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SZOSA DO PRZEJŚCIA GRANICZNEGO W CHYŻNEMCHYŻNIANKA 

Ostatnia tragedia na chyżniance miała 
miejsce w niedzielę, 2 listopada, w miej-
scowości Spytkowice. Pod kołami tira 
zginął 13-letni chłopiec, który jechał ro-
werem. – Ze wstępnych ustaleń wynika, 

że 13-latek jechał chodnikiem i w pew-
nym momencie zjechał na jezdnię 
wprost pod koła tira. Mimo reanimacji 
dziecka nie udało się uratować – mówi 
Łukasz Burek z Komendy Powiatowej 
Policji w Nowym Targu. 

Na miejscu działali policjanci, proku-
rator, a także biegły z zakresu wy-pad-
ków drogowych. Wiadomo, że kierowca 
ciężarówki – 66-latek z woj. świętokrzy-
skiego – był trzeźwy. Według prokura-
tury ciężarówka nie zatrzymała się 
od razu, a dopiero po chwili. Kierowca 
auta potem miał tłumaczyć śledczym, 
że z przyczyn technicznych nie był 
w stanie od razu zatrzymać tira. 

Prokuratura zleciła sekcję zwłok  
13-latka, by sprawdzić, czy zmarł on 
na skutek zderzenia z ciężarówką, czy 
w efekcie wleczenia przez chwilę pod  
jej kołami. 

Chyżnianka to jedna z bardziej nie-
bezpiecznych dróg na Podhalu. Prze-
biega przez środek kilku miejscowości. 
Jadą tamtędy tiry na przejście graniczne 
i ogromny ruch krzyżuje się z codzien-
nym życiem mieszkających tam ludzi. 
Na dodatek na prostych odcinkach 
wielu kierowców dociska gaz. Często 
dochodzi tam do wypadków, w tym 
także śmiertelnych.

Łukasz Bobek
lukasz.bobek@polskapress.pl

Ta droga to koszmar. 
Znów zginęło dziecko 
Po chyżniance, drodze krajowej nr 7 
z Rabki do przejścia granicznego, 
w ciągu doby przejeżdża ponad 2100 
ciężarówek. Tym razem pod kołami 
tira zginął 13-letni chłopiec jadący ro-
werem. Nowa droga nie powstanie 
wcześniej niż w 2034/2035 roku.

TRZEBINIA POZYSKAŁA DUŻĄ DOTACJĘ UNIJNĄ 

Dom Kultury „Sokół” będzie jak nowy. 
Burmistrz Okoczuk i dyrektor Potocki 
nie ukrywają radości  str. 5

Dzisiaj można oddać krew 
w godz. 8-14 w Galerii Kotłownia 
na kampusie PK przy ul. Warszaw-
skiej 24 (obok Galerii GIL). 
Wczoraj studenci oddawali krew 
(na zdj.) na Wydziale Mechanicz-
nym. Wampiriada to cykliczny 
projekt Niezależnego Zrzeszenia 
Studentów, który promuje 
bezinteresowne pomaganie 
innym ludziom.  (MM) FO
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Czytaj str. 3

Kolejna porodówka 
znika z krajobrazu
W Dąbrowie Tarnowskiej i na całym Powiślu 
(i gdzie indziej też) rodzi się mało dzieci str. 5

Człowiek zaufania – ksiądz Mikołaj Kuczkowski. 
30. rocznica śmierci proboszcza z Mistrzejowic str. 12

FOT. IPN 

Dziś w sejmowej 
komisji sprawa 
Zbigniewa Ziobry. 
Głosowanie może  
być jutro  str. 7

Nowy Sącz. Dla mostu 
nad Łubinką trzeba 
znaleźć inną nazwę. 
Caritas+WOŚP to był  
niewypał  str. 4

Puszcza u siebie  
nie wygrywa. 
Wczoraj ze Stalą 
Mielec też tylko 
zremisowała  str. 16 FO
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Siekiera i miotła 
poszły w ruch. Bójka 
polsko-gruzińska 
w Chrzanowie  str. 4

WAMPIRIADA  

Studenci honorowo 
oddają krew. Piękna 
akcja na Politechnice 
Krakowskiej
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Czarny czwartek 17 grudnia 
1970. W masakrze na Wybrzeżu 
zginęło 45 osób. Sąd wydał wyrok 
dopiero w 2014 r. str. 9-10
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specjalny raport „Złota Setka Małopolskiego”
Która firma dzierży palmę pierwszeństwa w Małopolsce? Jakie przychody osiągają przedsiębiorstwa z naszego regionu? 

O tym 7 listopada  w „Gazecie Krakowskiej”
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Marcin Chomiuk  
(PAP) 

Rozmowa z  Wiesławem  
Szczepańskim,  
wiceszefem MSWiA. 

W połowie października weszła 
w życie ustawa przyznająca 
m.in. funkcjonariuszom 
MSWiA świadczenia mieszka-
niowe. Kiedy pieniądze wpłyną 
na konta mundurowych? 
W MSWiA wszystkie akty wy-
konawcze zostały już wydane, 
co oznacza możliwość składa-
nia wniosków o wypłatę świad-
czeń. Chcemy, aby pieniądze 
trafiły do funkcjonariuszy 
na koniec listopada.  

Niedawno został przedsta-
wiony nowy program moderni-
zacji służb, a w nim rekordowo 
więcej pieniędzy, ale na re-
monty, a nie na podwyżki. 
Po rozmowach z premierem 
Donaldem Tuskiem uzyskali-
śmy zapewnienie kwoty 13 mld. 
W poprzednich programach 63-
67 proc. kwoty stanowiły pie-
niądze na uposażenia dla funk-
cjonariuszy, a tylko trochę po-
nad 30 proc. były to pieniądze 
na modernizację. Chcieliśmy te 
proporcje odwrócić. Wiemy, że 
potrzebne są nowoczesne 
obiekty, pojazdy, broń i wyposa-
żenie. Przestępcy są wyposa-
żeni w nowoczesną technikę, 
a policja nie może zostać w tyle. 
W przedstawionym programie 
1 mld 611 mln zł będzie przezna-
czone na uposażenia, a blisko 
11 mld 400 mln zł to pieniądze 
przeznaczone na pozostałe cele, 

w tym cele budowlane, re-
monty, łączność, sprzęt i wypo-
sażenie. Bardzo dużo środków 
zostanie poświęconych na do-
kończenie inwestycji niedokoń-
czonych przez PiS. Powiedzieli-
śmy wprost związkom, że na te-
mat podwyżki uposażeń bę-
dziemy rozmawiali później. 
Spotkanie ze związkami, po-
święcone kwestiom uposaże-
nia, odbędzie się 6 listopada. 

Niedawno liczba funkcjonariu-
szy w policji przekroczyła 100 
tys. To efekt wprowadzanych 
przywilejów? 
Nie tylko. Kiedy przejmowali-
śmy obowiązki, zaufanie do po-
licji było na niskim poziomie. 
Do dziś słyszymy m.in. o wybu-
chu granatnika, o pryskaniu ga-
zem uczestniczek protestów. 
Tego już nie ma. Wprowadzili-
śmy od 1 stycznia 2024 r. 20 proc. 
podwyżki, zrównaliśmy wyna-
grodzenie początkujących 
funkcjonariuszy z wynagrodze-
niem wojska, wprowadzamy 
świadczenie mieszkaniowe. To 
spowodowało mniejsze odej-
ścia ze służb. Wprowadziliśmy 
też klasy mundurowe. Mamy 
238 klas mundurowych i blisko 
5,8 tys. młodych ludzi, którzy 
uczą się i po zakończeniu nauki 
będą mogli zostać przyjęci 
do Policji i Straży Granicznej. 
Nie rozwiąże to wyzwań zwią-
zanych z naborem funkcjona-
riuszy, ale jest krokiem w do-
brym kierunku. 23 października 
przekroczyliśmy liczbę 100 tys. 
funkcjonariuszy, a na koniec 
roku powinniśmy osiągnąć 
101,5 tys. na 110 tys. etatów. 

ZDJĘCIE DNIA

Wielka pełnia! Księżyc świecił 
w nocy jak wściekły. Był w pery-
geum (czyli najbliżej Ziemi). 
Wielki Księżyc można było zo-
baczyć wczoraj i przedwczoraj 
na niebie nad Krakowem (na 
zdj.). Media lubują się w nazy-
waniu pełni Księżyca określe-
niami z kultury Indian północ-
noamerykańskich. Listopa-
dową pełnię nazywa się  
„Bobrowym Księżycem”. Na-
zwa wywodzi się z tego, iż dla 
Algonkinów (plemię indiańskie 
z terenów nad rzeką Ottawą 
w Kanadzie) był to czas na sta-
wianie pułapek na bobry, zanim 
zamarzną bagna.  (PAP, MA) FO
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Łowy na dzięcioła 
Wybrałem się na bezkrwawe 
łowy. Cel: dzięcioł czarny. Gór-
ski las jest już bez liści i wypa-
trzenie smoliście czarnego 
ptaka jest łatwe. Do tego dzię-
cioł czarny lubi jesienią chi-
chotać. Czarny ptak jest spory, 
porównywalny do pospolitego 
gawrona. Czubek głowy pa-
nów zdobi kontrastowa czer-
wona mycka, która u pań 
ogranicza się do niewielkiej 
plamki. Im więcej czerwieni, 
tym samiec ma większe powa-
żanie u płci pięknej. Całość 
uzupełniają solidne łapy z pa-
zurami, okazały dziób i mocny 
ogon. Uwielbia stare i dorodne 
drzewa, pod którymi zostawia 
ślady pracy w postacią dłu-
gich drzazg. Co ważniejsze, 
nie należy do ptaków specjal-
nie płochliwych. Łatwo go też 
usłyszeć. Lata ciężko, z gło-
śnym furkotem skrzydeł. Zima 
za pasem i zapewne padnie 
pytanie czy dzięciołowi czar-
nemu można pomóc. Znam 
jednego ptaka, który odwie-
dzał karmnik ustawiony 
przy lesie. Połeć wołowego ło-
ju powieszony dla sikorek, peł-
zaczy i kowalików znikał po pa-
ru dniach. Jeśli nowa porcja 
nie pojawiła się na czas, znie-
cierpliwiony ptak wystukiwał 
alarmowe werble na dachu 
karmnika, zamieniając go 
w rzeszoto. Bywało i tak, że 
bez większych ceregieli łomo-
tał w futrynę drzwi. Wizyty mo-
gą być uciążliwe tudzież kosz-
towne, o czym uprzejmie in-
formuję potencjalnych chęt-
nych na zimową pomoc dla 
czarnego ptaka. Dzięcioła 
wpierw usłyszałem. Łomotał 
na czubku starej sosny. Potem 
zobaczyłem w całej krasie – 
śliczny jest! 
Grzegorz Tabasz

PRZYRODA

DRUGA STRONAA

Ż yjemy w czasach pogoni za pieniędzmi, informacją 
i złudzeniami, a także w czasach oświadczeń, wyja-
śnień i komunikatów. Przypomniało mi się o tym 
ostatnio z dwóch powodów. 

Po pierwsze bank Santander swoją wpadkę z bankoma-
tami w Poznaniu i Bydgoszczy chciał zamieść pod dywan. 
Czekał z oświadczeniem dwie doby. Ostatecznie oświadcze-
nie wydał i przeprosił klientów, ale nie wyjaśnił, jak to się 
stało, że przez parę dni ponad 150 osób w Polsce musiało żyć 
w niepewności, czy stracą swoje oszczędności. 

W oświadczeniu było wszystko, tylko nie to, co bank zrobi 
w przyszłości, żeby wypłaty z bankomatu nie były okazją 
do współpracy ze złodziejami. Ktoś wspomniał też, że oszu-
kani klienci to bardzo niewielki odsetek całości, więc nie ma 
się czym przejmować. Tylko, że za droższe usługi bankowe 
zapłacą wszyscy klienci, a nie ci, którzy wyprowadzili bank 
w pole... 

Po drugie – oświadczenie wydał też arbiter piłkarski Paweł 
Raczkowski po tym, jak przerwał mecz, w którym kibice Ja-
giellonii wywiesili transparent „Frankowski mecz obstawiłeś, 
je... menelu Jagiellonię przekręciłeś”, nawiązujący do kardy-
nalnego błędu jego kolegi z meczu w Zabrzu. On sam też nie 
był bezbłędny w Białymstoku, ale w oświadczeniu podkreślił, 
że nie zgadza się na mowę nienawiści, hejt i inne formy obra-
żania. 

Zyskał uznanie i aprobatę środowiska, bo trudno, żeby 
było inaczej. W oświadczeniu nie znajdziemy jednak infor-
macji, że średnio sędzia w polskiej ekstraklasie zarabia mię-
dzy 25 a 30 tys. zł brutto miesięcznie. Nie twierdzę, że to zo-
bowiązuje go do nieomylności, bo nawet przy pensji 1 mln zł 
mógłby robić błędy. Twierdzę natomiast, że żyjemy w cza-
sach braku przyzwoitości i wykonywania zawodu nie z pasji, 
tylko z chęci zysku...      

CZASY KASY, 
OŚWIADCZEŃ 
I NIEPRZYZWOITOŚCI 

Radosław 
Patroniak  
publicysta

DZIŚa  Numer alarmowy 112 
a  Pogotowie ratunkowe 999 
a  Całodobowa Informacja 
Medyczna 12 661-22-40 
a  Telefon zaufania 12 413 71 33 
a  Pogotowie energetyczne 
- 991, gazowe 992, ciepłow-
nicze 993, wod-kan. 994 
a  Ośrodek Interwencji Kry-
zysowej 12 421 92 82  
a  Całodobowa Informacja 
Pacjenta 800 190 590 
a  Telefon zaufania dla dzieci 
i młodzieży 116 111 
a  Straż Miejska Kraków 986 
a  Całodobowa linia wspar-
cia 800 702 222 
a  Biuro numerów 118 913

TELEFONY 

Wiatr płd.-wsch. 8 km/h 
Bezchmurnie i dużo słońca, 

opady deszczu 
nie są przewidywane

POGODA 

MAX MIN
6°C 13°C 

JUTRO

Wiatr płd.-wsch. 8 km/h 
Zachmurzenie małe, dużo 

słońca, opady deszczu 
nie są przewidywane

MAX MIN
6°C 12°C 

Jutro w Gazecie Krakowskiej 
Magazyn Puls

ROZMOWA DNIA

Liczba funkcjonariuszy w policji 
przekroczyła 100 tysięcy

Nowelizacja ustawy o ochronie 
ludności i obronie cywilnej za-
kłada wyłączenie niektórych 
inwestycji związanych 
z ochroną ludności z prawa za-
mówień publicznych. Rozu-
miem, że chodzi o przyspiesze-
nie budowy m.in. schronów. 
Ta regulacja dopiero raczkuje, 
jeśli chodzi o wydatkowanie 
pieniędzy. 4,6 mld zł będące 
w dyspozycji wojewodów są 
wydatkowane od 1 sierpnia. 
Wydatkowanie środków na in-
westycje wymagające zamó-
wień publicznych w tak krótkim 
czasie jest operacją trudną. Wpi-
sanie do ustawy, że niektóre in-
westycje – mówimy tu głównie 
o schronach, ale też o zakupach 
łączności – zostaną wyłączone 
spod prawa zamówień publicz-
nych, spowodowałoby przy-
spieszenie wydawania tych pie-
niędzy. Zapis wszedłby w życie 
od przyszłego roku.   

Czy wprowadzenie procedury 
bezprzetargowej nie grozi ko-
rupcją? 
To nie jest tak, że będziemy 
chcieli stosować tę procedurę 
do wszystkich inwestycji. Ich 
zakres zostanie określony 
wspólnie z Urzędem Zamówień 
Publicznych. Chodzi m.in. o in-
westycje ważne ze względów 
obronności, potrzebę zmian 
w tym zakresie wskazywały sa-
morządy.  ą
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a Na rogu Zwierzynieckiej i Krasińskiego 
w Krakowie stoi Dom Handlowy Jubilat. 
Jego modernistyczna bryła wrosła 
w panoramę, jakby była tu od zawsze...

AUTOPROMOCJA 0110990497
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Dziecko podróżowało samocho-
dem osobowym z 41-letnim 
mężczyzną. - Kierujący pojaz-
dem ciężarowym najechał na tył 
samochodu osobowego marki 
Volkswagen, którego kierowca 
wykonywał manewr skrętu 
w lewo na posesję. W wyniku 
uderzenia samochód osobowy 
został wypchnięty na przeciwle-
gły pas ruchu, gdzie uderzył go 
w bok  pojazd ciężarowy marki 
Scania nadjeżdżającym z na-
przeciwka – informowała Ko-
menda Powiatowa Policji w No-
wym Targu. – W wyniku zdarze-
nia 41-letni kierowca Volkswa-
gena został przetransportowany 
do szpitala w Nowym Targu. Po-
dróżujący z nim 8-letni chłopiec, 
który odniósł poważniejsze ob-
rażenia, został zabrany śmigłow-
cem Lotniczego Pogotowia Ra-
tunkowego do szpitala w Krako-
wie. Kilka dni później dziecko 
zmarło. 

Tir za tirem – co 42 
sekundy 
– Ta droga to koszmar. Tu tiry 

jadą cały czas, jeden za drugim. 
Ruch jest tak duży, że o tragedię 
nietrudno. Tymczasem wzdłuż 
drogi tu ludzie żyją, są domy, 

dzieci chodzą do szkoły, ludzie 
jeżdżą do sklepu czy do pracy. 
Normalne życie się toczy. Drogi 
krajowej tutaj nie powinno być – 
mówi pan Marian, mieszkaniec 
Spytkowic. 

Według danych Generalnej 
Dyrekcji Dróg Krajowych i Auto-
strad badanie pomiaru ruchu 
przeprowadzone w 2021 roku 
wykazało, że na niektórych od-
cinkach DK7 między Rabką a 
Chyżnem każdej doby porusza 
się ponad 11 tys. pojazdów, 
w tym ponad 2,1 tys. ciężarówek. 
To daje średnio 87 ciężarówek 
na godzinę. A to oznacza, że cię-
żarówka jedzie tam średnio co 42 
sekundy – przez 24 godziny 
na dobę! 

Będzie nowa droga, ale 
nieprędko 
Od kilku lat Generalna Dyrek-

cja Dróg Krajowych i Autostrad 
pracuje nad nową drogą Rabka-
Chyżne. Ma ona przebiegać 
w nowym śladzie – tak, by omi-
nąć miejscowości, które obecnie 
cierpią przez wzmożony ruch. 

– W czerwcu 2023 r. podpisa-
liśmy z firmą Multiconsult Pol-

ska umowę na przygotowanie 
wariantów przebiegu nowej DK7 
między Rabką a Chyżnem. Zada-
niem wykonawcy jest też uzy-
skanie decyzji środowiskowej 
dla tej propozycji trasy, która 
uzyska najwyższą ocenę przy-
znaną w oparciu o kryteria spo-
łeczne, przyrodnicze, techniczne 
i ekonomiczne. W maju ubie-
głego roku spotkaliśmy się 
z mieszkańcami trzech gmin (Ja-
błonka, Raba Wyżna, Spytko-
wice) i przedstawiliśmy im 
cztery propozycje poprowadze-
nia nowej, dwupasmowej drogi 
krajowej nr 7. Wiosną tego roku 
przeprowadziliśmy badania 
geofizyczne dla każdego z tych 
wariantów – informuje Kacper 
Michna z krakowskiego oddziału 
GDDKiA.   

W sierpniu będą badania hy-
drologiczne. – Gdy poznany wy-
niki tych badań, podsumujemy 
wszystkie aspekty środowi-
skowe, techniczne, społeczne, 
ekonomiczne. Na tej podstawie 
wybierzemy preferowany wa-
riant i złożony zostanie wniosek 
o decyzję środowiskową – mówi 
Kacper Michna. 

Uzyskanie decyzji środowi-
skowej to rok 2028/2029. Bu-
dowa to początek lat 30. Prace 
potrwają co najmniej 3 lata, a to 
oznacza, że nowa chyżnianka to 
perspektywa lat 2034-2035. 

Nowa droga będzie liczyć ok. 
35 km. Co ważne, będzie miała 
charakter bezkolizyjny – wszyst-
kie połączenia z innymi trasami 
będą poprowadzone poprzez 
węzły.  ą

Łukasz Bobek
lukasz.bobek@polskapress.pl

PODHALE. Na chyżniance 
często dochodzi do wypad-
ków, w tym także śmiertel-
nych. Dwa miesiące temu 
zmarł 8-latek – na skutek ran 
odniesionych w wypadku. 

Chyżnianką przejeżdża 87 tirów 
na godzinę! A obok żyją ludzie 

Tragedia na chyżniance. 2 listopada pod kołami tira 
w miejscowości Spytkowice zginął 13-letni chłopiec
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Budowa nowej drogi to 
początek lat 30. Prace 
potrwają co najmniej 
3 lata, a to znaczy, że 
nowa chyżnianka to per-
spektywa lat 2034-35

Kalatówki i Hotel Górski stojący 
na polanie to cel podróży wielu 
turystów, którzy przedłużają 
sobie spacer w Kuźnicach, idąc 
do jednej z najbliżej położo-
nych dolin w Tatrach. Bruko-
wany kamieniem szlak prowa-
dzi wprost pod budynek PTTK. 
Spacerowicze bardzo często 
odwiedzają restaurację, ogląda-
jąc przez okna widoki. 

Niestety, wraz z remontem 
zarówno hotelowa restauracja, 

jak i pokoje, zostały czasowo 
zamknięte.  

Mimo przerwy w działalno-
ści hotelowej, wciąż czynne jest 
bistro, które zaprasza turystów 
codziennie w godzinach 9:00–
16:00. To dobra wiadomość dla 
osób odwiedzających okolice 
Kalatówek i schroniska na Hali 
Kondratowej – wciąż można 
tam zatrzymać się przy ze-
wnętrznych stolikach na ciepły 
posiłek, kawę lub herbatę. 

Jesień to dla Kalatówek czas 
przygotowań do sezonu zimo-
wego. W grudniu, kiedy hotel 
wznowi działalność, miejsce 
tradycyjnie stanie się popu-
larną bazą dla narciarzy, tury-
stów i miłośników górskich 
spacerów. Remont ma na celu 
poprawę komfortu pobytu i od-
świeżenie wnętrz. 
ą

Marcin Szkodziński
marcin.szkodzinski@polskapress.pl

Turyści planujący nocleg 
w Hotelu Górskim na Kala-
tówkach będą musieli po-
czekać do okresu przed-
świątecznego. Do 21 grudnia 
hotel pozostaje zamknięty 
z powodu remontu. 

Hotel Górski na Kalatówkach 
będzie zamknięty do 21 grudnia. 
Trwa remont, czynne jest tylko 
bistro z zewnętrznymi stolikami

Kalatówki. Hotel w remoncie, bistro zaprasza turystów 
codziennie w godzinach 9-16
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Imieniny obchodzą: Anita, Bogdana, Daniel, Feliks, Gabriela, 
Hieronim, Krystyna, Leonard, Walenty, Wincenty 
1923 – z powody drożyzny trwał strajk powszechny, w Krakowie 
doszło do starć wojska i policji z robotnikami, zginęły 32 osoby 
1948 – zwodowano „Sołdka”, pierwszy statek zbudowany po wojnie  
1967 – w Krakowie otwarto kino „Kijów”. Na początek wyświetlo-
no radziecki film „Wojna i pokój” (adaptację powieści Lwa Tołstoja)
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Odbyła się wymierzona w na-
ukowców Sonderaktion Kra-
kau. W Collegium Novum (na 
zdj.) Niemcy aresztowali 184 
wykładowców Uniwersytetu 
Jagiellońskiego i Akademii 
Górniczej. Większość uwięzio-
no w obozie w Sachsenhausen

6 LISTOPADA 1939nasz 
REGION

Budynek nowego dworca auto-
busowego przy ul. Sienkiewicza 
stanął w miejscu poprzednich 
dwóch zabudowań, które zo-
stały wyburzone. Jest to parte-
rowy obiekt z wydzielonymi czę-

ściami. Jedna przeznaczona jest 
do obsługi podróżnych, z pocze-
kalnią, kasą i toaletami, a druga 
administracyjna, związaną z ob-
sługą dworca. 

W tej chwili gotowy jest już 
właściwie układ komunikacyjny 
przy dworcu z placem manew-
rowym dla autobusów i ciągami 
pieszymi dla pasażerów. Prace 
koncentrują się już przy samym 
budynku dworcowym. 

Budowa zakończy się w tym 
roku, ale pozostaną jeszcze pro-
cedury odbiorowe. Dlatego 
w pełnym zakresie dworzec po-
winien zostać oddany pasaże-

rom w styczniu 2026 - mówi bur-
mistrz Kęt Marcin Śliwa. 

Wartość inwestycji wyniesie 
ok. 5 mln zł. Ze źródeł unijnych 
na realizację tego projektu Kęty 
uzyskały wsparcie w wysokości 
ponad 3,4 mln złotych. 

- Nowy dworzec zapewni 
zdecydowanie lepsze warunki 
obsługi pasażerów, których 
szybko przybywa, m.in. korzy-
stających z linii Komunikacji Be-
skidzkiej - dodaje burmistrz Kęt. 

Równolegle w sąsiedztwie 
trwa inwestycja PKP Polskich Li-
nii Kolejowych związana z par-
kingiem typu park & ride 

przy dworcu kolejowym, co jest 
związane z modernizacją linii ko-
lejowej 117 i także rosnącym za-
interesowaniem podróżowa-
niem koleją. 

Parking ma liczyć ponad 80 
miejsc dla samochodów osobo-
wych. Ta inwestycja także ma za-
kończyć się w tym roku. Umowa 
podpisana przez PKP PLK 
z Gminą Kęty przewiduje, że 
kęcki samorząd przejmie w 
utrzymanie powstałą infrastruk-
turę parkingową i drogową. 

Za sprawą obu tych inwestycji 
przy ul. Sienkiewicza powstanie 
rodzaj centrum przesiadkowego.

Bogusław Kwiecień
boguslaw.kwiecien@polskapress.pl

Budowa nowego dworca au-
tobusowego  jest na ostat-
niej prostej. Będą lepsze wa-
runki obsługi pasażerów. In-
westycji obejmie cały układ 
komunikacyjny, więc zmie-
ni się również otoczenie.

Kęty. Nowy dworzec autobusowy jest już na finiszu. Nowy parking też!

Gotowy jest plac manewrowy dla autobusów. Prace 
koncentrują się już przy samym budynku dworcowym 
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4 Gazeta Krakowska 
Czwartek, 6.11.2025

Sesja rady, podczas której rozwa-
żano różne nazwy, odbyła się 21 
października. Z inicjatywy rad-
nych Koalicji Nowosądeckiej 
w porządku obrad pojawiły się 
cztery propozycje: a most Hono-
rowych Obywateli Miasta No-
wego Sącza, a Juliana Zubka ps. 
„Tatar”, a Walborg Svensson-
Bernackiej oraz a Caritasu i Wiel-
kiej Orkiestry Świątecznej Po-
mocy. Ten ostatni pomysł doty-
czący mostu w ciągu ul. No-
wochruślickiej wywołał wśród 
radnych poruszenie.  

Już podczas sesji radni byli 
w tej kwestii podzieleni. Zwracali 
uwagę na to, że połączenie obu 
organizacji jest niefortunne. 
- Chcielibyśmy zapytać wniosko-
dawcę, czy macie państwo zgodę 
na taką inicjatywę zarówno ze 
strony Dyrekcji Krajowej Cari-
tasu, jak również Wielkiej Orkie-
stry Świątecznej Pomocy? - pytał 
wtedy radny Michał Kądziołka. 

Z tym samym pytaniem 
do radnych zwróciła się radna 
Iwona Mularczyk. Uważała, że te 
nazwy mogłyby nosić sądeckie 
mosty, ale dwa osobne. 

Wnioskodawcy mieli jednak 
swoje argumenty. - Jako wnio-

skodawca uważam, że to fanta-
styczny pomysł, żeby nie patrzeć 
na podziały, na to, że jedna orga-
nizacja wywodzi się ze środowi-
ska katolickiego, a druga ze spo-
łecznej inicjatywy - mówił radny 
Leszek Gieniec. 

WOŚP prosi o zmianę 
decyzji 
Jak się okazało, obawy rad-

nych PiS były słuszne. WOŚP 
wystosował pismo do sądeckich 
radnych z prośbą o zmianę de-
cyzji. Jak powiedziała nam 
rzeczniczka WOŚP Aleksandra 
Rutkowska, o podjęciu uchwały 
organizacja dowiedziała się 

z mediów. - Poprosiliśmy o to, 
żeby most w Nowym Sączu no-
sił wyłącznie imię Caritasu. Wy-
nika to z naszych wewnętrz-
nych uzgodnień i zasad, które 
przyjęliśmy przy nazywaniu 
różnego rodzaju obiektów imie-
niem Wielkiej Orkiestry Świą-
tecznej Pomocy. Takich obiek-

tów jest już 97. Zawsze prosimy, 
żeby po pierwsze inicjatorzy 
konsultowali swój pomysł, 
a po drugie, żeby decyzja nigdy 
nie była kością niezgody, a tutaj 
była - wyjaśniła nam rzecz-
niczka. 

Jak dodała, WOŚP nigdy nie 
wyraża też zgody na zestawia-
nie nazwy swojej organizacji 
z innymi. Rzeczniczka przeka-
zała nam również, że Urząd 
Miasta poinformował o zamia-
rze dostosowania się do prośby 
WOŚP, a uchwała w tej sprawie 
podjęta zostanie podczas naj-
bliższej sesji. 
ą

Klaudia Kulak
klaudia.kulak@polskapress.pl

NOWY SĄCZ. Rada Miasta 
nadała mostowi nad Łubinką 
imię Caritasu i Wielkiej Or-
kiestry Świątecznej Pomocy. 
Nikt nie zapytał WOŚP o zda-
nie, a Orkiestrze Owsiaka ta-
ka nazwa się nie podoba.

Nad Łubinką jednak nie będzie 
Mostu im. Caritasu i WOŚP 

Bójka nie miała podłoża narodo-
wościowego ani związków z nar-
kotykowymi czy kibicowskimi-
porachunkami. Jak przekazała 
Oliwia Bożek-Michalec, rzecznik 
Prokuratury Okręgowej w Krako-
wie, wszystko zaczęło się 
od agresywnego zachowania 
dwóch nietrzeźwych Polaków, 
którzy bez powodu zaatakowali   
napotkanych Gruzinów. 

Bijatyka na Rynku 
Do zajścia doszło na chrza-

nowskim Rynku. Z relacji śled-

czych wynika, że w pewnym mo-
mencie jeden z Polaków wycią-
gnął siekierę i zamachnął się nią 
w kierunku Gruzinów. Obcokra-
jowcy rozbiegli się, ale po chwili 
dwóch z nich wróciło w towarzy-
stwie trzeciego mężczyzny. Je-
den z Gruzinów miał przy sobie 

miotłę, którą zabrał z mieszkania. 
Na Rynku doszło wtedy do wy-
miany ciosów przy użyciu obu 
przedmiotów – siekiery i miotły. 

Wszyscy uczestnicy 
z zarzutami 
Dzięki szybkiej interwencji   

policji, wszyscy uczestnicy bójki 
zostali zidentyfikowani i zatrzy-
mani. Dwóch Polaków zatrzy-
mano bezpośrednio po zdarze-
niu – jeden z nich trzymał w ręku 
siekierę i próbował uciekać 
przed funkcjonariuszami. 

Prokuratura przedstawiła 
czterem osobom zarzuty udziału 
w bójce (art. 158 §1 Kodeksu kar-
nego), a Polakowi posługują-
cemu się siekierą – zarzut udziału 
w bójce z użyciem niebezpiecz-
nego narzędzia (art. 159 Kk). Wo-
bec podejrzanych zastosowano 
dozory policyjne.  

Dodatkowo, jeden z Polaków 
usłyszał zarzuty znęcania się 

nad matką i zniszczenia mienia. 
Prokurator nałożył na mężczy-
znę zakaz zbliżania się do po-
krzywdzonej, zakaz kontaktowa-
nia oraz nakaz natychmiasto-
wego opuszczenia wspólnego 
mieszkania. 

Deportacja obywatela 
Gruzji 
Śledczy ustalili również, że je-

den z uczestników – 26-letni oby-
watel Gruzji – miał już wcześniej 
konflikt z prawem. Mężczyzna 
był wielokrotnie notowany 
za przestępstwa narkotykowe, 
jazdę pod wpływem alkoholu 
oraz niestosowanie się do orze-
czonych środków karnych. 
W związku z tym Komendant 
Placówki Straży Granicznej 
w Krakowie wydał decyzję o jego 
deportacji z Polski, z zakazem po-
nownego wjazdu do strefy 
Schengen przez 7 lat. 
ą

Sławomir Bromboszcz
slawomir.bromboszcz@polskapress.pl

Prokuratura Okręgowa 
w Krakowie ujawnia nowe 
fakty dotyczące bójki 7 paź-
dziernika. W zdarzeniu bra-
ło udział pięciu mężczyzn - 
dwóch Polaków i trzech oby-
wateli Gruzji. 

Chrzanów. Bójka Gruzinów i Polaków na Rynku. 
W walce została użyta siekiera i miotła 

Most w ciągu ul. Nowochruślickiej miał nosić imię Caritasu i WOŚP. U niektórych radnych 
taka nazwa wzbudzała wątpliwości - jak się okazało słuszne, bo WOŚP poprosił o zmianę
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Wszyscy uczestnicy bójki 
zostali zatrzymani
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- Zrobiła się bitwa poli-
tyczna. Rozważamy 
zmianę nazwy tego mo-
stu - powiedział w roz-
mowie z „Gazetą Kra-
kowską” radny Gieniec

Jednym z najważniejszych ele-
mentów inwestycji będzie bu-
dowa windy. Powstanie ona 
przy dziedzińcu wewnętrz-
nym, od strony ul. Kazimierza 
Wielkiego.   

W zabytkowej części sie-
dziby wszystkie prace prowa-
dzone będą zgodnie z wytycz-
nymi konserwatora zabytków, 
z dbałością o zachowanie histo-
rycznego charakteru obiektu. 
Podpisano już umowę z wyko-

nawcą, zgodnie z którą prace 
potrwają do maja 2027 roku. In-
westycja pochłonie ponad 4,6 
miliona złotych. 

– Od dawna obserwujemy, 
że wielu naszych klientów to 
osoby starsze lub z ograniczoną 
sprawnością. Winda, posze-
rzone drzwi wewnętrzne i roz-
wiązania techniczne ułatwią 
poruszanie się każdemu, kto 
odwiedza starostwo. Przepra-
szamy za niedogodności – 
mówi starosta Adam Korta. 

Remont bocheńskiego Sta-
rostwa będzie obejmował rów-
nież dostosowanie urzędu 
do aktualnych wymogów prze-
ciwpożarowych. Wykonane zo-
staną między innymi hydranty 
wewnętrzne i czujki dymu, 
zwiększające bezpieczeństwo 
osób przebywających w urzę-
dzie.  ą

Paweł Michalczyk
pawel.michalczyk@polskapress.pl

Gruntowny remont Staro-
stwa Powiatowego będzie 
kosztował 4,6 mln zł. Obec-
nie zabytkowy budynek nie 
jest przystosowany do po-
trzeb osób z niepełnospraw-
nościami.

Bochnia. Starostwo zaczyna 
remont. Będzie winda 
i czujki przeciwpożarowe

– Pomysł zrodził się dawno, teraz 
przeszliśmy do realizacji – wyja-
wia Mirosław Smolarek, wójt 
gminy Oświęcim. – Konstrukcja 
tarasu powstaje w firmie, która 
wygrała przetarg. Jak gotowe 
będą wszystkie elementy, pozo-
stanie tylko montaż na dachu. 
Zakończenie prac planowane 
jest na 9 stycznia 2026 roku. 

– Zadbaliśmy o to, by z tarasu 
widokowego turyści mogli czer-
pać pewną widzę – utrzymuje 
wójt Smolarek. – Inwestycja była 
uzgodniona z dyrekcją Muzeum 

Auschwitz. Muzealnicy przygo-
tują dla turystów informacje od-
nośnie punktów, które będzie 
można zobaczyć z tarasu. 

Inwestycja powinna być ko-
rzystna dla odwiedzających. 

– Zorganizowane grupy naj-
częściej przyjeżdżają do Brze-
zinki po zwiedzeniu obozu Au-
schwitz I, gdzie spędzają ponad 
trzy godziny. Dla starszych osób 
jest to spory wysiłek. Nie każdy 
ma siłę, by jeszcze obejść rozle-
gły teren byłego KL Birkenau, co 
wymaga kolejnych dwóch go-
dzin marszu. Taras widokowy 
będzie zatem dla niektórych al-
ternatywą, by w jakiś sposób 
poznać też były obóz w Brze-
zince, nawet jeśli nie pozwalają 
na to siły fizyczne – mówi wójt 
Smolarek. 

Trwają uzgodnienia, żeby 
cenę za wejście na taras wliczyć 
do ceny biletu do Muzeum Au-
schwitz-Birkenau.  ą

Jerzy Zaborski
jerzy.zaborski@polskapress.pl

Taras powstanie na dachu 
Centrum Obsługi Turystów 
znajdującym się przy par-
kingu. Koszt budowy to po-
nad 1,1 mln złotych. Inwesty-
cja ma zostać sfinalizowana 
na początku 2026 roku.

Przy byłym obozie zagłady w Brzezince 
powstanie taras widokowy. Ma być 
udogodnieniem dla turystów

Zabytkowa część siedziby starostwa stanie się bardziej 
przyjazna, będzie winda, szersze drzwi i inne udogodnienia
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Centrum Zdrowia Tuchów (CZT), 
które do tej pory prowadziło od-
działy w Dąbrowie, podjęło decy-
zję o ich zamknięciu. Powodem 
jest zbyt mała liczba porodów. 

Centrum Zdrowia Tuchów 
przejęło dwa oddziały w dąbrow-
skim szpitalu od powiatu dą-
browskiego w 2015 roku. Spółka 
medyczna uratowała wtedy po-
rodówkę. Niedoinwestowany 
i przestarzały oddział nie cieszył 
się zainteresowaniem rodzących 
kobiet, z roku na rok generując 
coraz większe straty. 

Spółka z Tuchowa za 600 tys. 
zł wyremontowała przejęte od-
działy i zakupiła nowoczesne wy-
posażenie. To sprawiło, że ko-
biety znów zaczęły wybierać Dą-
browę Tarnowską, jako miejsce 
porodów.  

W ostatnim czasie liczba po-
rodów znowu zaczęła jednak 
spadać. Dąbrowska porodówka 
mocno odczuła zmiany demo-
graficzne, które zachodzą w na-
szym kraju. - Projekt reformy 
szpitalnictwa Ministerstwa Zdro-
wia zakładał, że próg ekono-
miczny, przy którym prowadze-
nie porodówki jest niedeficy-
towe, to  minimum 400 porodów 
na rok. Niestety liczba porodów 

w Dąbrowie Tarnowskiej spada. 
Z uwagi właśnie na demografię 
i systematyczny spadek porodów 
na Powiślu Dąbrowskim działal-
ność oddziału ginekologiczno-
położniczego i oddziału neona-
tologicznego w szpitalu w Dąbro-
wie będzie kontynuowana tylko 
do końca stycznia - przyznaje Ma-
rek Kołdras, specjalista ds. komu-
nikacji Centrum Zdrowia Tu-
chów. 

Czasem kilkanaście 
porodów miesięcznie  
Z danych CZT wynika, że 

w tym roku były takie miesiące, 
kiedy porodów w Dąbrowie było 
kilkanaście, co nie pozwala 
na dalsze utrzymanie oddziałów 

w sposób ekonomicznie stabilny 
i bezpieczny jakościowo - pod-
kreśla Kołdras. Dodaje, że na de-
cyzję o likwidacji porodówki do-
datkowo wpłynęły wyższe 
opłaty za korzystanie z pomiesz-
czeń szpitala, które zostały ostat-
nio zaproponowane spółce przez 
władze dąbrowskiej lecznicy. 

Tuchowska spółka nie pla-
nuje zwolnień związanych z li-

kwidacją porodówki. Zamierza 
też dalej prowadzić w dąbrow-
skim szpitalu poradnię ginekolo-
giczną, pracownię badań prena-
talnych, Zakład Opiekuńczo 
Leczniczy, a także hospicjum. 

Powiat szuka rozwiązań 
Władze powiatu dąbrow-

skiego informację o zamknięciu 
oddziałów w szpitalu przyjmują 
ze zrozumieniem. - Nie mamy 
na to wpływu, dyrekcja szuka te-
raz innych rozwiązań, ale sytu-
acja demograficzna jest taka, a nie 
inna - mówi Lesław Wieczorek, 
starosta dąbrowski. 

Dąbrowska porodówka bę-
dzie kolejną, którą w naszym re-
gionie czeka likwidacja. W tym 
roku zamknięto również oddział 
ginekologiczno-położniczy 
w szpitalu powiatowym w Brze-
sku. Tam również o likwidacji po-
rodówki zaważył duży spadek 
porodów. 

W regionie pozostały więc 
jeszcze cztery lecznice, które po-
siadają oddziały położnicze. Naj-
większym zainteresowaniem 
cieszy się szpital w Bochni, gdzie 
do 19 października urodziło się 
1182 dzieci. 

Niesłabnącym zainteresowa-
niem od lat cieszy się również po-
rodówka w Tuchowie (775 poro-
dów w tym roku). 

W Tarnowie porodówki dzia-
łają w obu szpitalach. W tym roku 
urodziło się w nich 1046 dzieci. 
Większość z nich na świat przy-
szła w Specjalistycznym Szpitalu 
im. E. Szczeklika. 
ą

Robert Gąsiorek
robert.gasiorek@polskapress.pl

DĄBROWA TARNOWSKA. Jesz-
cze tylko trzy miesiące 
w Szpitalu Powiatowym bę-
dą funkcjonować oddziały: 
ginekologiczno-położniczy 
i neonatologiczny. 

Kolejna porodówka w regionie 
tarnowskim przestanie istnieć 

Centrum Zdrowia Tuchów prowadziło porodówkę w Dąbro-
wie Tarnowskiej przez 10 lat. Teraz się wycofuje
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Projekt Ministerstwa 
Zdrowia zakładał, że 
próg ekonomiczny wy-
nosi 400 porodów 
na rok. A liczba poro-
dów w Dąbrowie spada

Burmistrz Trzebini Jarosław Oko-
czuk podkreśla, że to efekt kon-
sekwentnych działań samo-
rządu. - Udało nam się skutecz-
nie sięgnąć po duże środki - mówi 
burmistrz i dodaje: - Trzebinia to 
wyjątkowa gmina, posiadająca aż 
11 placówek kultury. Każda z nich 
wymaga okresowych moderni-
zacji. Dokładamy starań, by po-
prawiać warunki i sięgać 
po środki unijne - to one pozwa-
lają realizować ambitne projekty. 

Dyrektor Trzebińskiego Cen-
trum Kultury (TCK) Adam Po-
tocki zapowiada, że prace roz-
poczną się w wakacje 2026 r. 
- Dom Kultury „Sokół”, w tym 
nasza sala kinowa, nie był remon-
towany od lat. Krzesła, toalety 
i hol wymagają unowocześnienia 
- podkreśla dyrektor. 

Remont obejmie wymianę fo-
teli, modernizację toalet i foyer, 
montaż nowego oświetlenia i kli-
matyzacji. W czasie prac obiekt 
będzie czasowo zamknięty. 

Modernizację przejdzie także 
Dwór Zieleniewskich. – Wymie-
niamy tapety i montujemy scho-
dołaz dla osób niepełnospraw-
nych – mówi Potocki. 

TCK to jedyna instytucja 
kulturalna w regionie, która 
otrzymała tak wysokie dofi-
nansowanie. 
ą

Sławomir Bromboszcz
slawomir.bromboszcz@polskapress.pl

Są 2 mln zł z Funduszy Euro-
pejskich. Będą m.in. nowe 
fotele i klimatyzacja w Do-
mu Kultury „Sokół”, a także 
udogodnienia dla osób z nie-
pełnosprawnościami 
w Dworze Zieleniewskich.

Trzebinia. Dom Kultury 
będzie jak nowy. „Sokoła” 
czeka duży remont 

Dwór Zieleniewskich w Trzebini przejdzie modernizację. 
Będzie m.in. schodołaz dla osób niepełnosprawnych 
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Łączność stała się dla nas 
jak powietrze – nie myślimy 
o niej, ale korzystamy z niej 
nieustannie. Za łącznością stoi 
szybka, wydajna i niezawod-
na sieć telekomunikacyjna. 
Ta mobilna, jak i stacjonarna. 
Operatorzy nieustannie 
rozwijają sieć, wzmacniając 
zasięg sieci LTE, rozwijając 5G 
oraz obejmując coraz większą 
liczbę gospodarstw domo-
wych siecią światłowodową. 
Oto kilka najważniejszych fak-
tów i imponujących wyników 
z sieci Orange!

Strona www zawieszona 
w trakcie ładowania, wiado-
mość, która nie chce się wy-
słać czy „poszukiwanie” lep-
szego sygnału, aby spokojnie 
porozmawiać. Każdy zna te 
irytujące sytuacje, dlatego 
Orange nieustannie pracuje 
nad tym, aby sieć komórko-
wa coraz szczelniej oplatała 
kraj (od początku roku uru-
chomiono ponad 130 nowych 

mobilnych stacji bazowych 
w całej Polsce!), nie zanie-
dbując jednocześnie interne-
tu domowego.

Ponad 70% Polaków 
w zasięgu Orange 5G
Superszybkie 5G od Orange 
działa już na ponad 3900 sta-
cjach bazowych w całej Pol-
sce. Superszybkie, bo oferuje 
zawrotną wręcz prędkość do 
ok. 1 Gb/s! Jak to się dzieje? 
Do transmisji danych wykorzy-
stywane jest tu tzw. pasmo C 
(3500 MHz). Zaliczamy je do 
pasm wysokich częstotliwości, 
czyli pasm pojemnościowych. 
Dzięki temu bardzo wiele osób 
może korzystać z sieci jedno-
cześnie, przy zachowaniu wy-
sokiej jakości usługi. 

Sieć 5G w paśmie C 
sprawdza się znakomicie 
w miastach czy też podczas 
dużych eventów i imprez 
masowych. Można było prze-
konać się o tym w tym roku 
podczas takich wydarzeń, jak 

Orange Warsaw Festival czy 
Open’er Festival Powered by 
Orange. 

Ale 5G to nie tylko pas-
mo C. Aby objąć swym zasię-
giem większy obszar, od kilku 
miesięcy operatorzy w Pol-
sce korzystają z pasma 700 
MHz. Jest to pasmo niskich 
częstotliwości, co oznacza, 
że jego sygnał dociera na 
znacznie większą odległość 

niż pasma wysokich często-
tliwości, w tym wspominane 
pasmo C. Dzięki temu dostęp 
do sieci 5G zyskują miesz-
kańcy terenów pozamiejskich 
i mniej zurbanizowanych. 
Orange uruchomił już sygnał 
sieci 5G w paśmie 700 MHz 
na ponad 800 stacjach bazo-
wych. Wciąż uruchamiane są 
też kolejne lokalizacje. Łącz-
nie w zasięgu sieci 5G od 

Orange znalazło się już po-
nad 70% populacji kraju.

Nie tylko 5G – wyłączamy 3G, 
wzmacniamy LTE!
Orange wyłącza jednocześ-
nie sieć poprzedniej generacji 
– 3G. W miejsce tej starszej, 
powolnej już jak na dzisiejsze 
standardy technologii, pojawia 
się sieć 4G, czyli inaczej LTE. 
Dzięki wyłączeniu 3G zwiększą 
się zarówno zasięg, jak i po-
jemność LTE. To odpowiedź 
na rosnący ruch sieciowy oraz 
potrzeby użytkowników.

Pamiętajmy, że aby po 
wyłączeniu 3G móc wciąż 
komfortowo rozmawiać czy 
korzystać z internetu mo-
bilnego, trzeba mieć telefon 
i kartę SIM LTE, które obsłu-
gują technologię rozmów 
głosowych w sieci LTE – VoL-
TE. Zdecydowana większość 
nowszych telefonów spełnia 
te kryteria. Na stronie Orange 
można prześledzić listę mo-
deli z oficjalnym wsparciem. 

10 lat światłowodu
W październiku 10 urodziny 
obchodził światłowód. Tyle 
właśnie czasu minęło od chwili, 
gdy Orange wprowadził pierw-
szą komercyjną, ogólnopolską 
ofertę na internet światłowo-
dowy. Dziś nadal jest to najbar-
dziej niezawodna i najszybsza 
technologia dostępu do inter-
netu. Znacząco zmieniły się 
natomiast dostępność oraz 
możliwości tej usługi.

Jeszcze 10 lat temu 
światłowód był dostępny w 16 
polskich miastach i osiągał 
prędkość do 600 Mb/s. Dziś 
Orange Światłowód ma już po-
nad 1,6 mln klientów, a maksy-
malna prędkość to opcja do 8 
Gb/s (dostępna dla ponad 2,5 
mln gospodarstw domowych 
w 50 miastach)! Wszystko 
dzięki innowacyjnej technolo-
gii XGSPON.

Łącznie w zasięgu Świat-
łowodu Orange znajduje się 
już ponad 9,5 mln domów, 
mieszkań i firm w całym kraju.

Sieć Orange w każdym zakątku Polski? Docieramy coraz dalej… i coraz szybciej
MATERIAŁ INFORMACYJNY ORANGE 0011424625

eprasa.pl e6b9d31e36
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– Od pewnego czasu zajmujesz 
się tworzeniem i aranżowa-
niem muzyki na zamówienie. 
To też może być kreatywnym 
zajęciem dla artysty? 
– Tak. To jest rozszerz enie tego, 
co robi się w studiu, będąc pro-
ducentem. Mamy tu bowiem 
do czynienia z żywym organi-
zmem. Spędzając dużo czasu 
w zaciszu studia i budując w cy-
frowej rzeczywistości różne 
konstrukcje muzyczne, tęskni 
się za graniem z innymi artysta -
mi. Tego rodzaju sytuacje po-
zwalają spełniać marzenia. I to 
bez dużej odpowiedzialności 
wiązania się z kimś na wiele lat. 
Można więc zagrać z kimś jed-
norazowo, ale jednocześnie coś 
z tego dla siebie wziąć. 

– W tym roku zgłosiła się do cie-
bie Tauron Arena z propozycją 
wyprodukowania koncertu 
„Metamorfozy”. Co cię zainte-
resowało w tym projekcie? 
– Przede wszystkim eklektyzm 
programu, na który będziemy 
sobie mogli pozwolić. Ale też 
spotkanie się z innymi artysta -
mi w takich konstelacjach, 
w których nigdy jeszcze nie by-
łem. Z wieloma wykonawcami 
zaproszonymi do udziału 
w tym koncercie miałem już 
okazję współpracować, ale będą 
tam też takie zestawienia perso-
nalne, które do tej pory się nie 
wydarzyły. Począwszy od 15-le-
cia Męskiego Grania i koncertu 
„Przemiany” w Sopocie, udało 
mi się zgromadzić wokół siebie 
grupę muzyków, z którymi 
świetnie się rozumiemy. To po-
zwala też na nowe i ciekawe wy-
cieczki muzyczne. Nie jest to 
więc zwykłe zatrudnianie ludzi 
do wykonania jakiegoś zadania, 
tylko artystyczne partnerstwo. 

– W zeszłym roku „Metamor-
fozy” dla Tauron Areny przygo-
tował Mioush. Widziałeś to wi-
dowisko i jakoś odniesiesz się 
do niego w swoim? 
– Nie miałem okazji zobaczyć 
tego koncertu. Ponieważ jednak 
mamy z Mioushem za sobą du -
żą współpracę, bo zagraliśmy 
sześć koncertów w katowickim 
NOSPR, jestem sobie z grubsza 

w stanie wyobrazić, co mógł 
przygotować. Nie będę jednak 
podążał tym samym tropem. 
Mioush będzie naszym gościem, 
dzięki czemu nastąpi swego ro-
dzaju przekazanie schedy 
z tamtego roku w moje ręce. 

– Jak rozumiesz hasło koncertu, 
zaczerpnięte z dawnej piosenki 
Maanamu – „To Kraków tworzy 
metamorfozy”? 
– Kraków daje nam wolną rękę 
pod względem artystycznym 
i dach nad głową w postaci Tau-
ron Areny. Dzięki temu może -
my po swojemu opowiedzieć 
jakąś historię. Jej wyznaczni-
kiem będą tytułowe metamor-
fozy, czyli występy muzyczne, 
podczas których dawne prze-
boje zamienią się w coś nowego 
i ciekawego. Zabrzmią więc kla-
syczne piosenki, ale zaserwu-
jemy kilka wolt aranżacyjnych, 
które pokażą je od innej strony. 
Metamorfoza to dla mnie nie-
oczekiwana zmiana, wyjście 
poza strefę komfortu, zderzenie 
i zmiana konwencji. Wszystko 
to sprawia, że dana piosenka 
okazuje się być zupełnie inna 
niż wyobrażaliśmy sobie, że 
może być. O to tutaj chodzi. 

– Masz jakieś związki z Krako-
wem? 
– Występuję tu regularnie od po-
czątku swej kariery. Co ciekawe, 
w Krakowie gra mi się trochę 
inaczej niż w innych miastach 
w Polsce. Oczywiście każ de mia -
sto ma swą specyfikę, ale bardzo 
w Krakowie bardzo lubię to, że 
ludzie nie gadają na koncertach. 

– Serio? 
– Tak. Kiedy w innych miastach 
gramy spokojniejsze utwory, 

jest o wiele ciszej i słychać, jak 
mnóstwo osób ze sobą rozma-
wia, co bardzo nas na scenie roz-
prasza. A w Krakowie wtedy, 
kiedy powinno być cicho, bo 
gramy bardziej intymnie, jest 
jak trzeba – ludzie słuchają 
w milczeniu. Dlatego podczas 
„Metamorfoz” pozwolimy so-
bie na kilka takich lirycznych 
wycieczek. 

– Jak wybrałeś piosenki, które 
usłyszymy? 
– Nie ma tu jednego klucza. Bio-
rąc pod uwagę liczbę wokali-
stów i ich preferencje, trudno 
było coś narzucać. To wszystko 
było kwestią długich negocjacji. 
Oczywiście ważna też była dra-
maturgia tego wydarzenia. Po-
trzebowaliśmy różnych energii: 
energii różnych piosenek i ener-
gii różnych artystów. „Meta-
morfozy” to rodzaj muzycznej 
układanki, której nie dało się 
wygenerować od razu. To jest 
proces. Najpierw wymyśliłem 
dwa, trzy utwory, a potem suk-
cesywnie zaczęły się pojawiać 
kolejne. W tym czasie niektóre 
elementy tych puzzli wylatywa -
ły, a na ich miejsce pojawiały się 
nowe. To taka muzyczna rzeźba. 

– Postawiłeś na szeroki skład: 
rockowy zespół, dęciaki 
i smyczki, a do tego jeszcze 
elektronika. W którą stronę po-
szły nowe aranżacje, które 
przygotowałeś? 
– Formuła tego koncertu jest 
na tyle pojemna, że pozwoliłem 
sobie na absolutny rozstrzał sty-
listyczny. To pełen muzyczny 
eklektyzm. Nie ma tu jakiegoś 
korzenia brzmieniowego, który 
wyznaczałby charakter całości. 
Jedynym wspólnym elemen-

tem tego widowiska są wyko-
nawcy uczestniczący w „Meta-
morfozach”. Zagramy od pro-
stego rockandrolla, przez ulicz -
ny folk, po nowoczesną elektro-
nikę. I wszystko to musi zmie-
ścić się w jednej formule. Ja to 
bardzo lubię – kiedy jest eklek-
tycznie i różnorodnie. Dlatego 
najbardziej się martwię o na-
szego akustyka, bo będzie mu-
siał lawirować pomiędzy skraj-
nie różnymi brzmieniami. Raz 
będzie sam Atom String Quar-
tet, raz sam bigband, a kiedy in-
dziej sub–basy rodem z techno. 
To jest bardzo karkołomne. 

– Na koncercie wystąpią gwiaz -
dy polskiej sceny popowej i roc-
kowej, reprezentujący różne 
pokolenia. Nie miałeś proble-
mów z ich pozyskaniem? 
– Nie. Bardzo ważna jest tutaj 
data – 10 listopada. Akurat 
wszystkim pasował ten termin. 
Podejrzewam, że w lecie, kiedy 
większość artystów koncertuje, 
trudniej byłoby mi zebrać ten 
zestaw gwiazd. Poza tym zakła-
dam, że większość z nich mnie 
zna i akceptuje jako aranżera 
czy dyrektora artystycznego. 

– Miałeś do czynienia z samymi 
gwiazdami, z których każda 
jest dużą indywidualnością. 
Jak sobie poradziłeś z dyrygo-
waniem taką orkiestrą? 
– Jeszcze do końca nie wiado -
mo, bo nie ze wszystkimi się 
osobiście spotkałem. Próby wo-
kalne dopiero się odbędą. Robi-
łem już jednak podobne kon-
certy z większością z tych ludzi, 
graliśmy razem na żywo czy 
pracowaliśmy w studiu nad pio-
senkami lub albumami, mamy 
więc przetarte szlaki i duże za-

ufanie do siebie. Z niektórymi 
się koleguję prywatnie czy 
wręcz przyjaźnię – i to też jest 
bardzo ważne. Te wszystkie lata 
wspólnych doświadczeń powo-
dują, że łatwiej się nam teraz po-
rozumieć. 

– Są tu jednak artyści, z którymi 
nigdy wcześniej nie miałeś 
do czynienia, choćby Grzegorz 
Turnau. Jak tutaj było? 
– Zgadza się. Nie spotkałem się 
nigdy wcześniej z Grzegorzem, 
nie znaliśmy się nawet z widze-
nia na „dzień dobry”. Słucha-
łem jednak jego albumów, 
szczególnie tych wczesnych 
z lat 90. I bardzo się cieszę, że 
nasze ścieżki wreszcie się skrzy-
żowały. To właśnie dla mnie 
przysłowiowa wisienka na tor-
cie tego całego koncertu. Roz-
mawiałem z koleżankami i kole-
gami, którzy wystąpią podczas 
„Metamorfoz” i oni wszyscy 
czują to samo – że Grzegorz jest 
z innego świata, a jednak z nami 
razem. To bardzo fajne. Spotka-
łem się już z Grzegorzem, ma -
my przegadane i przerobione 
wszystkie rzeczy. I muszę zdra-
dzić, że on będzie generował 
najwięcej zaskoczeń. Zarówno 
on znajdzie się w nowej rzeczy-
wistości muzycznej, jak i my 
z nim. Co ciekawe, okazało się, 
że piosenki Grzegorza wcale nie 
są łatwe, musieliśmy się z nimi 
sporo namocować z zespołem. 

– „Metamorfozy” to też spotka-
nie różnych generacji, bo Grze-
gorz Turnau dobija sześćdzie-
siątki, a Wiktor Waligóra jest le-
dwo po dwudziestce. 
– To cenne spotkanie dla nas 
wszystkich. Zarówno dla nas – 
starszych artystów, jak i dla mło-
dzieży. My możemy doświad-
czyć tej świeżej energii, a młodzi 
mogą coś u nas podpatrzyć 
i czegoś się nauczyć. To szybka 
i stadna wymiana cennych in-
formacji, która w innych oko-
licznościach nie mogłaby się 
wydarzyć. To bardzo inspiru-
jące. Przynajmniej dla mnie. 

– Trudno sobie wyobrazić, jak 
pracowałeś nad tymi piosen-
kami z tak szerokim składem. 
Mieliście jakieś próby? 
– Część spotkań odbywa się już 
od dawna wirtualnie. Najpierw 
stworzyłem w zaciszu domo-
wego studia na komputerze 
wirtualne wersje piosenek. Po-
tem rozesłałem je do zespołu, 
który miał za zadanie nauczyć 
się ich, ale też nałożyć swoje po-
prawki. Potem rozesłaliśmy to 
do bigbandu i do kwartetu 

smyczkowego. Oni to rozpisali 
na nuty. Na koniec zwołałem 
próby z samymi tylko instru-
mentalistami. Podczas tych 
spotkań doprowadziliśmy te 
piosenki do takiej formy, w któ-
rej możemy je zagrać na koncer-
cie. Później nagraliśmy je i wy-
słaliśmy do wokalistów, aby na-
uczyli się śpiewać. Oni nanieśli 
swoje poprawki i dopiero teraz, 
dzień przed koncertem mamy 
się spotkać w Tauron Arenie, 
żeby zrobić próbę generalną. 
Liczba mikrofonów, odsłuchów, 
wzmacniaczy jest tak wielka, że 
przypomina to ogromną logi-
stykę dużego festiwalu. To 
mnóstwo różnych danych. Te-
raz czasy są jednak o tyle dobre, 
że AI potrafi odseparować głos 
wokalisty od oryginalnej mu-
zyki w bardzo łatwy sposób. 
Dlatego od pewnego czasu ko-
rzystamy na próbach z orygi-
nalnych wokali konkretnych ar-
tystów – tzn. gramy z nimi, choć 
ich z nami nie ma. I to jest dużo 
łatwiejsze niż granie bez wo-
kali, które zazwyczaj bywa bar-
dzo nudne. 

– Za część wizualną odpowiada 
krakowski artysta Adam Nyk. 
Konsultowaliście się ze sobą, by 
obraz był zgrany z muzyką? 
– Ta wizualna strona jest dziś 
bardzo ważna na koncertach. 
W naszym przypadku to auto-
nomiczna część widowiska, tak 
samo ważna jak sama muzyka. 
Część tego, co tworzy Adam, bę-
dzie absolutnie interaktywna – 
to nie będą obrazy dopięte 
do piosenek, tylko wizualizacje 
reagujące na gorąco na całą 
energię koncertu, na muzyków 
i publiczność. Jak to będzie 
do końca wyglądało, okaże się 
dopiero w poniedziałek 10 listo-
pada wieczorem w krakowskiej 
Tauron Arenie. 

– „Metamorfozy” to jednora-
zowe i niepowtarzalne wyda-
rzenie. Nie żal ci trochę tego? 
Jest szansa, że pojedziecie 
z nim w Polskę lub że ukaże się 
płyta? 
– Żal i nie żal. Z jednej strony 
szkoda, że po tak dużej ilości 
pracy wielu ludzi nie zostanie 
żadnego śladu. A z drugiej – ta 
ulotność jest piękna. To tak jak 
ze spektaklem teatralnym czy 
z koncertem muzyki improwi-
zowanej. Tam pewne rzeczy 
zdarzają się tylko raz – i niech 
płoną takim wyjątkowym pło-
mieniem. Kto przyjdzie i zoba-
czy, będzie miał to potem w ser -
cu. My muzycy – też. To jest do-
bre i tak powinno być.

Paweł Gzyl
pawel.gzyl@polskapress.pl

10 listopada w Tauron Are-
nie odbędzie się koncert „To 
Kraków tworzy metamorfo-
zy”. Andrzej Smolik, cenio-
ny aranżer i producent, opo-
wiada o kulisach tego wyjąt-
kowego przedsięwzięcia.

Andrzej Smolik o koncercie „To Kraków 
tworzy metamorfozy”: Dawne przeboje 
zamienią się w coś nowego i ciekawego

Andrzej Smolik lubi łączyć brzmienia akustycznych instrumentów z elektroniką
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W środę w siedzibie Krajowego 
Ośrodka Wsparcia Rolnictwa 
(KOWR) odbyło się spotkanie 
kierownictwa tej instytucji m.in. 
z właścicielem działki w Za-
błotni, wiceprezesem Dawtony 
Piotrem Wielgomasem, w spra-
wie odzyskania przez Skarb Pań-
stwa działki potrzebnej pod CPK. 

– Zapowiadałem kilka dni 
temu, że zrobimy wszystko, by 
jak najszybciej ta działka wróciła 
do zasobu Skarbu Państwa i tak 
też się dzieje – powiedział po za-
kończeniu spotkania minister 
rolnictwa i rozwoju wsi Stefan 
Krajewski. Dodał, że zasady zo-
stały ustalone przy „dobrej woli 
obu stron”. 

– Będzie, mówiąc bardzo po-
tocznie, zwrot nieruchomości 
za cenę, jaka była zapłacona 
w pierwotnym akcie notarial-
nym. Pan Piotr (Wielgomas – 
PAP) rezygnuje z wszelkich rosz-
czeń co do nakładów, zatem 
tylko i wyłącznie zwrot nieru-
chomości za cenę pierwotnego 
zakupu – powiedział Smolarz 
po spotkaniu. 

Pytany, kiedy działka przej-
dzie w posiadanie KOWR, 
stwierdził, że „tak szybko, jak to 

będzie możliwe”. Dodał, że jest 
to kwestia najbliższych tygodni 
lub dni. 

– Umowa jest na bieżąco kon-
sultowana z Prokuratorią Gene-
ralną, ale również z notariuszem, 
bo on ostatecznie będzie za-
świadczał o poprawności tej 
umowy. Zatem to są tylko rzeczy 
już techniczne, bo najważniejsza 
jest dobra wola – powiedział. 

Piotr Wielgomas podkreślił, 
że nie zależało mu „na żadnych 
spekulacjach” na kupionym 
od KOWR gruncie. Dodał, że 
od samego początku był otwarty 
na porozumienie i rozwiązanie 
sytuacji. 

Minister Krajewski pytany, 
czy będą kolejne dymisje 
w KOWR w związku z tą sprawą, 
stwierdził, że kontrola w KOWR 
jest prowadzona i jeżeli jej wyniki 
będą dawały do tego podstawę, 
to takie decyzje będą podejmo-
wane. Dodał, że jeśli będzie po-
trzeba, będą też kierowane do-
niesienia do organów ścigania lub 
prokuratury. Szef resortu rolnic-
twa zaznaczył, że poza sprawą 
działki w Zabłotni jest „wiele 
kwestii”, które były już zgłaszane 
do prokuratury, były przedmio-
tem kontroli NIK lub KAS. Jak 
stwierdził, „te wszystkie kwestie 
należy wyjaśnić jak najszybciej”. 

Jak poinformował w komu-
nikacie KOWR, zwrot działki 
na rzecz Skarbu Państwa nastąpi 
za pierwotną cenę sprzedaży, 
czyli 22 mln 760 tys. zł. 

Jak poinformowała w ubie-
głym tygodniu Wirtualna Polska, 
w 2023 r., niedługo przed odda-
niem władzy przez PiS, Minister-
stwo Rolnictwa wydało zgodę 
na sprzedaż przez KOWR wice-
prezesowi firmy Dawtona Pio-
trowi Wielgomasowi działki 
o powierzchni 160 ha, przez 
którą ma przebiegać linia kolei 
dużej prędkości. Według portalu 
w 2023 r., ale jeszcze przed trans-
akcją, firmę Dawtona odwiedzał 
ówczesny minister rolnictwa Ro-
bert Telus. Ostatecznie transak-
cja sprzedaży została zawarta 1 
grudnia 2023 r., krótko przed od-
daniem władzy przez PiS. We-
dług WP wartość działki mogła 
wzrosnąć nawet kilkunastokrot-
nie, niebawem mogłaby koszto-
wać nawet 400 mln zł. 

We wtorek premier Donald 
Tusk powiedział, że będzie ocze-
kiwał od ministra sprawiedliwo-
ści Waldemara Żurka informacji 
w sprawie dalszych działań 
związanych ze sprawą tzw. dzia-
łek Centralnego Portu Komuni-
kacyjnego. Tego samego dnia wi-
ceminister rolnictwa Adam No-
wak poinformował, że w Krajo-
wym Ośrodku Wsparcia Rolnic-
twa doszło do zmian personal-
nych, które miały związek ze 
sprawą sprzedaży działki w Za-
błotni, a „nastąpiły na poziomie 
dyrektorów biura kadr, biura au-
dytu i kontroli”. PAP

Oprac. Anna Nagel
Warszawa

Działka w Zabłotni pod kolej 
do Centralnego Portu Komu-
nikacyjnego zostanie zwró-
cona za cenę pierwotnego 
zakupu – poinformował 
w środę dyrektor generalny 
KOWR Henryk Smolarz. 

Będzie zwrot działki pod  
Centralny Port Komunikacyjny

W czwartek późnym wieczo-
rem, tj. o godz. 23.30 Sejm ma za-
poznać się ze sprawozdaniem 
komisji regulaminowej ws. 
wniosku prokuratury o wyraże-

nie zgody przez Sejm na pocią-
gnięcie do odpowiedzialności 
karnej oraz zatrzymanie i tym-
czasowe aresztowanie posła PiS, 
byłego ministra sprawiedliwości 
Zbigniewa Ziobry. Sejmowa ko-
misja regulaminowa i poselska 
ma zająć się tym wnioskiem 
w czwartek o godz. 16. 

Podczas środowej konferen-
cji prasowej przed rozpoczęciem 
posiedzenia Sejmu Hołownia za-
znaczył, że nie wiadomo, jaka 
będzie decyzja komisji, czy 
Ziobro „przedstawi usprawiedli-

wienie, zwolnienie lekarskie, czy 
nie przedstawi”. Były minister 
sprawiedliwości zmaga się z cho-
robą nowotworową. – Jeżeli Zbi-
gniew Ziobro przedstawi komi-
sji, przewodniczącemu (sejmo-
wej komisji regulaminowej – 
PAP) Jarosławowi Urbaniakowi, 
zaświadczenie lekarskie, które 
będzie opisywało jego kondycję, 
jego możliwość w tych czy in-
nych czynnościach, to nie wy-
obrażam sobie, żeby komisja nie 
brała tego pod uwagę – powie-
dział Hołownia. 

– Jeżeli ktoś jest chory, to po-
winien mówić – zwłaszcza w ta-
kich okolicznościach – 
wszystko bez żadnych wątpli-
wości o swojej chorobie – do-
dał. Jak podkreślił, jest przeko-
nany, że Ziobro walczy z bardzo 
poważną chorobą. Jednocze-
śnie powiedział: – Raz pan Zbi-
gniew Ziobro jest w stanie je-
chać na Węgry, udzielać wy-
wiadów, a później nagle jest tak 
ciężko chory, że nie może 
przyjść do Sejmu i opowiedzieć 
o swojej sprawie. PAP

Marcin Koziestański 
Warszawa

Jeżeli sejmowa komisja re-
gulaminowa przedstawi 
sprawozdanie ws. wniosku 
o uchylenie immunitetu Zbi-
gniewowi Ziobrze, to posło-
wie zajmą się nim w piątek. 

Sejm zdecyduje o losie Zbigniewa Ziobry. Głosowanie 
ws. immunitetu możliwe w piątek wieczorem

Minister Stefan Krajewski podkreśla, że zasady zostały 
ustalone przy „dobrej woli obu stron”
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W nocy z wtorku na środę w Grodzisku Mazowieckim wybuchł 
ogromny pożar w jednym ze sklepów sieci Netto. Ogień pojawił 
się około 2 w nocy. Działania gaśnicze prowadziło aż 18 zastę-
pów straży pożarnej. Jak podały służby, nikt nie ucierpiał 
w zdarzeniu. Przyczyny pożaru nie są jeszcze znane.

KRÓTKO

Nocny pożar marketu
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W środę Służba Więzienna po-
informowała o odwołaniu dy-
rektor Aresztu Śledczego w Lu-
blinie  płk Anny Ausz ze stano-
wiska. Ma to związek z nie-
udaną próbą ucieczki dwóch 
osadzonych. 

Jak poinformowała rzecz-
niczka dyrektora generalnego 
SW ppłk Arleta Pęconek, odwo-
łanie nastąpiło na wniosek dy-
rektora okręgowego SW w Lu-
blinie. Uzupełniła, że dyrektor 
generalny może odwołać dy-
rektora jednostki penitencjar-
nej bez podawania przyczyn, 
ale „niewątpliwym jest, że sy-

tuacja, która miała miejsce 
w lubelskim areszcie, jest jed-
nym z elementów, które spo-
wodowały to odwołanie”.  

Przypomnijmy, 24 paź-
dziernika dwie osoby próbo-
wały uciec z Aresztu Śledczego 
w Lublinie. Służba Więzienna 
przekazała, że osadzeni przepi-
łowali kratę okienną nielegal-
nie posiadanym brzeszczotem 
i wyszli przez okno celi, wspi-
nając się na dach pawilonu. 

Uciekinierzy wzbudzili ba-
rierę mikrofalową i zostali za-
trzymani, zanim dotarli 
do pasa ochronnego.

Dyrektor aresztu odwołana

BEZPIECZEŃSTWO

Wicepremier, szef MON Wła-
dysław Kosiniak-Kamysz za-
powiedział, że w czwartek za-
prezentowany zostanie sys-
tem powszechnych, dobro-
wolnych szkoleń wojskowych, 
które mają wystartować 
od przyszłego roku. 

O pracach nad programem 
podobnych szkoleń informo-
wał w marcu premier Donald 
Tusk. Zapowiedział wówczas, 

że w 2027 r. Polska osiągnie 
możliwość przeszkolenia woj-
skowego 100 tys. ochotników 
w ciągu roku. 

– Dla każdego będzie uszyty 
na miarę program budowy od-
porności państwa polskiego – 
nie każdy będzie żołnierzem, 
nie każdy będzie powołany, 
proszę nie mieć tutaj żadnych 
wątpliwości – powiedział. 
PAP

System szkoleń wojskowych

Zrobię wszystko, żeby maksymalnie 
ułatwić Włodzimierzowi Czarzastemu 
przejęcie funkcji marszałka Sejmu
Szymon Hołownia, marszałek Sejmu RP

Szymon Hołownia zadeklarował w środę, że zrobi wszystko, aby 
zmiana marszałka Sejmu, która nastąpi na kolejnym, czterodnio-
wym posiedzeniu, „dokonała się jak najpłynniej i jak najspokoj-
niej”. Zdaniem Hołowni „dzisiaj Polsce potrzebny jest taki mar-
szałek, ktokolwiek nim będzie, który będzie starał się raczej być 
sędzią, który dba o reguły gry, o równość na boisku, niż tym, który 
jest tylko napastnikiem strzelającym gole jednej z drużyn”.

POLITYKA
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Statek Kayseri pływający 
pod banderą panamską prze-
transportował 105 340 ton sy-
beryjskiej ropy naftowej typu 
Siberian Light z rosyjskiego 
portu Noworosyjsk nad Mo-
rzem Czarnym do rafinerii Ku-
levi. Urząd Skarbowy Minister-
stwa Finansów Gruzji wydał 21 
października oświadczenie po-
twierdzające dostawę ropy 
od rosyjskiej firmy. W oświad-
czeniu nie ujawniono nazwy 
rosyjskiej firmy, aby zapobiec 
„rozpowszechnianiu informa-
cji zawierających tajemnice po-
datkowe”. 

W oświadczeniu stwier-
dzono, że „statek, armator, 
nadawca i odbiorca ładunku 
nie podlegają międzynarodo-
wym sankcjom”. Służba Skar-
bowa próbuje rozwiać gruziń-
skie i międzynarodowe podej-
rzenia, że rządząca partia Gru-
ziński Sen pomaga Rosji w ob-
chodzeniu międzynarodowych 
sankcji. Niezależne źródła kla-
syfikują tankowiec Kayseri jako 
część tzw. floty cieni Rosji, 
którą Kreml wykorzystuje 
do uniknięcia sankcji po pełnej 
inwazji na Ukrainę. Gruzińscy 
urzędnicy nie sprecyzowali, 

czy rosyjska ropa została zała-
dowana i zmagazynowana 
w nowej rafinerii w Kulevi, czy 
w pobliskim terminalu nafto-
wym Kulevi, należącym 
do Państwowej Spółki Naftowej 
Republiki Azerbejdżanu (SO-
CAR). 

Rząd gruziński przedstawił 
kiedyś rafinerię w Kulevi jako 
krok w kierunku zmniejszenia 
zależności od importu paliw 
z Rosji, Turcji, Azerbejdżanu, 
Rumunii i Kazachstanu. Rosja 
jest obecnie głównym do-
stawcą produktów naftowych 
do Gruzji, odpowiadającym 
za 45 proc. całkowitego im-
portu ropy naftowej do tego 
kraju. Pierwsza dostawa rosyj-
skiej ropy naftowej przezna-
czonej do rafinacji w Gruzji 

wzbudziła wątpliwości co 
do szczerości Tbilisi w kwestii 
zmniejszenia zależności od ro-
syjskiej ropy. Lokalni eksperci 
nie wykluczają możliwości, że 
ropa z Rosji może być importo-
wana do Gruzji w celu prze-
tworzenia, a następnie powra-
cana na rynek rosyjski w po-
staci benzyny. 

Gruzińska opozycja już teraz 
obawia się, że rządząca partia 
Gruzińskie Marzenie jest 

na najlepszej drodze, aby stać 
się sojusznikiem Rosji w jej woj-
nie z Ukrainą. Dostawa rosyj-
skiej ropy do nowej gruzińskiej 
rafinerii zbiegła się w czasie 
z kryzysem paliwowym w Ro-
sji, spowodowanym trwają-
cymi od kilku miesięcy sku-
tecznymi atakami Ukrainy 
na rosyjską infrastrukturę naf-
tową i gazową. Były prezes Na-
rodowego Banku Gruzji Giorgi 
Kadagiszwili uważa, że stanowi 
to zmowę Gruzji w wojnie Ro-
sji przeciwko Ukrainie. Niektó-
rzy w Gruzji uważają, że rafine-
ria w Kulevi może stać się uza-
sadnionym celem dla ukraiń-
skich dronów, ponieważ będzie 
przetwarzać rosyjską ropę, 
która finansuje wojnę Kremla 
przeciwko Ukrainie.

Grzegorz Kuczyński
Kulevi

Rosyjska firma naftowa Rus-
sNeft dostarczyła 105 340 
ton ropy do nowo wybudo-
wanej, częściowo finanso-
wanej przez państwo rafine-
rii Kulevi w Gruzji.

Rosyjski tankowiec w Kulevi. 
Gruzja pomaga omijać sankcje

Nowojorczycy wybrali burmi-
strza najważniejszego w Ame-
ryce miasta. Został nim kandy-
dat Demokratów, socjalista 34-
letni Zohran Mamdani. 

Polityk będzie pierwszym 
muzułmaninem na czele władz 
największego miasta Ameryki. 
Mamdani zapowiedział nasta-
nie „nowego wieku”, a swoje 
zwycięstwo uznał za wygraną 
klasy robotniczej. 

Urodzony w Ugandzie syn 
indyjskich imigrantów polityk 
był zdecydowanym faworytem 

sondaży i pokonał byłego gu-
bernatora stanu Nowy Jork An-
drew Cuomo oraz republikań-
skiego działacza społecznego 
o polskich korzeniach Curtisa 
Sliwę. Po podliczeniu ponad 90 
proc. głosów Mamdani zgro-
madził nieco ponad 50 proc., 

podczas gdy Cuomo – 41,5 
proc., a Sliwa – 7,2 proc. W gło-
sowaniu uczestniczyło ponad 
2 miliony mieszkańców, co naj-
mniej pół miliona więcej niż 
w poprzednich wyborach. 

34-letni deputowany nowo-
jorskiej legislatury określa się 
jako demokratyczny socjalista, 
a kampanię oparł na hasłach 
walki z drożyzną. Choć bur-
mistrz Nowego Jorku ma ograni-
czone uprawnienia, w kampanii 
obiecał szerokie zmiany w poli-
tyce socjalnej m.in. zamrożenie 
czynszów, darmowe przejazdy 
autobusem, darmowe żłobki 
i przedszkola, a nawet należące 
do miasta sklepy spożywcze. 

Wszystkie te obietnice po-
wtórzył podczas zwycięskiego 
przemówienia, w którym ogło-
sił, że jego zwycięstwo jest zwy-
cięstwem klasy robotniczej, za-
powiedział nastanie „nowego 
wieku” i wprowadzenie „poko-

lenia zmian” . Cytował przy tym 
byłego socjalistycznego kandy-
data na prezydenta Eugene’a 
Debsa oraz socjalistycznego pre-
miera Indii Jawaharlala Nehru. 

– Odkąd pamiętamy, pracu-
jący nowojorczycy słyszeli 
od bogaczy i wpływowych lu-
dzi, że władza nie należy 
do nich. Palce posiniaczone 
od podnoszenia pudeł na pod-
łodze magazynu, odciski 
na dłoniach od kierownic rowe-
rów dostawczych, kostki z bli-
znami po oparzeniach kuchen-
nych. To nie są ręce, którym po-
zwolono dzierżyć władzę – mó-
wił Mamdani. 

– Dziś, wbrew wszelkim 
przeciwnościom, ją uchwycili-
śmy – oznajmił. 

Wtorkowe zwycięstwo opo-
zycyjnego kandydata było jedną 
z szeregu porażek partii rządzą-
cej w wyborach lokalnych. 
PAP

Katarzyna Kapusta-Gruchlik
Nowy Jork

34-letni polityk będzie 
pierwszym muzułmaninem 
na czele władz największego 
miasta Ameryki. 
Zohran Mamdani głosił, że 
jego zwycięstwo jest zwycię-
stwem klasy robotniczej.

Nowy Jork wybrał burmistrza. Zohran Mamdani  
to pierwszy muzułmanin na czele tego miasta

Nowa gruzińska rafineria Kulevi przyjmuje ropę z Rosji. Zakład nad Morzem Czarnym 
rozpoczął działalność w październiku 
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Mamdani zgromadził nieco 
ponad 50 proc. głosów
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Niezależne źródła kla-
syfikują tankowiec Kay-
seri jako część tzw. 
floty cieni Rosji, którą 
Kreml wykorzystuje 
do uniknięcia sankcji

Cały ruch lotniczy był zawie-
szony we wtorek wieczorem 
na lotnisku w Brukseli oraz 
w Liège na wschodzie kraju. Sa-
moloty lądujące na obu lotni-
skach przekierowano do Ma-
astricht i Kolonii. 

Rzecznik firmy zajmującej 
się kontrolą ruchu lotniczego, 
Skeyes Kurt Verwilligen, poin-
formował, że krótko 
przed godz. 20 otrzymano zgło-
szenie o przelocie drona nad te-
renem lotniska w Brukseli. – 
Gdy zauważony zostanie dron, 

standardową procedurą jest 
wstrzymanie lotów na co naj-
mniej 30 minut, aby umożliwić 
przeprowadzenie kontroli 
i upewnić się, że nie dojdzie 
do niepożądanych przelotów. 

Dane z monitoringu lotów 
wskazywały na poważne 
utrudnienia na lotnisku 
w Brukseli. Samoloty przekie-
rowano do różnych lokalizacji, 
w tym na lotnisko Paryż-Char-
les de Gaulle, Maastricht-
Aachen w Holandii i Bruksela-
Charleroi. 

To nie pierwszy przypadek 
zakłóceń ruchu lotniczego 
przez drony. We wrześniu lot-
niska w Kopenhadze i Oslo zo-
stały zmuszone do krótkotrwa-
łego zamknięcia z powodu dro-
nów, a w zeszły weekend drony 
widziano również nad belgijską 
wojskową bazą lotniczą.

Kazimierz Sikorski
Bruksela

Odżyły główne europejskie 
lotniska sparaliżowane, gdy 
przestrzeń powietrzną 
nad Belgią zamknięto z po-
wodu podejrzanych dronów. 

Przywrócono ruch lotniczy 
w Brukseli wstrzymany 
z powodu dronów

„Nie widzę przeszkód, aby do-
starczyć zaprzyjaźnionemu 
krajowi nowe rozwiązania, ta-
kie jak Oresznik, czy, po-
wiedzmy, sprawdzone pociski 
Kalibr” – mówił Żurawljow. 

Według Moskwy pocisk 
Oresznik, może uderzyć w do-
wolny cel na kontynencie euro-
pejskim w niecałą godzinę, je-
śli zostanie wystrzelony z Rosji 
lub Białorusi. 

Putin twierdzi, że te pociski 
są tak groźne, że użycie kilku 
z nich w ataku z konwencjo-

nalnymi głowicami byłoby 
równie katastrofalne w skut-
kach jak atak nuklearny. 

Oresznik po raz pierwszy 
użyto w listopadzie 2024 we 
wschodniej Ukrainie, w Dnie-
prze, co Putin określił jako od-
wet za użycie przez Kijów 
broni dalekiego zasięgu po-
chodzącej z USA i Wielkiej Bry-
tanii do atakowania celów 
w Rosji. 

Prezydent Wenezueli Nico-
las Maduro osobiście zwrócił 
się do Putina z prośbą o pomoc 
wojskową w związku ze 
zwiększoną obecnością wojsk 
USA na Karaibach. Maduro do-
maga się od Rosji wzmocnie-
nia obrony powietrznej, w tym 
o przywrócenie rosyjskich sa-
molotów Suchoj Su-30MK2, 
które już znajdują się w posia-
daniu Wenezueli, oraz zakup 
14 zestawów pocisków, dono-
sił „The Washington Post”.

Kazimierz Sikorski
Moskwa

Aleksiej Żurawljow, wice-
przewodniczący parlamen-
tarnej komisji obrony Rosji, 
ostrzegł, że „Amerykanów 
mogą czekać niespodzianki”, 
otwierając drzwi do transferu 
broni do Wenezueli.

Rosja gotowa wesprzeć 
Wenezuelę rakietami

Wstrzymanie ruchu lotniczego we wtorek wieczorem 
doprowadziło do opóźnień i odwołania niektórych lotów
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Makabryczna kaźń Roberta-Françoisa Damiensa. 
Do dziś nie wiadomo, dlaczego napadł na króla Ludwika XV 
– str. 11 
 
Czytelnicy „IKaCa” z 27 lutego 1939 roku nie mogli  
narzekać na brak sensacyjnych i kryminalnych cymeliów 
– str. 11

W ŚRODKU

Strajki i demonstracje rozpo-
częły się już 14 grudnia. Wy-
buchły po tym, jak władze zde-
cydowały się na podniesienie 
cen żywnościh nawet o kilka-
dziesiąt procent. Najpierw za-
strajkowali robotnicy ze Stoczni 
Gdańskiej im. Lenina, potem fala 
rozeszła się dalej. 

Skala protestów zaskoczyła 
komunistów. 14 grudnia robot-
nicy Stoczni Gdańskiej im. Le-
nina odmówili podjęcia pracy 
i tłum przed południem udał się 
pod pobliską siedzibę Komi- 
tetu Wojewódzkiego PZPR.  
Robotnicy zażądali spotkania 
z ówczesnym pierwszym sekre-
tarzem KW PZPR Stanisławem 
Kociołkiem, a od dyrektora 
stocz ni Stanisława Zaczka pod-
jęcia negocjacji w sprawie 
cofnięcia podwyżek. Reakcja 
władz była stanowcza: postulaty 
zostały zignorowane i jeszcze 
tego dnia doszło do pierwszych 
starć ulicznych z Milicją Obywa-
telską. 

Pierwsze strzały 
Następnego dnia, 15 grudnia, 

ogłoszono strajk powszechny. 
Przyłączyły się do niego inne 
gdańskie przedsiębiorstwa, ro-
botnicy ze Stoczni im. Komuny 
Paryskiej w Gdyni oraz pracow-
nicy elbląskiego Zamechu. 
Ukonstytuował się też pierwszy 
komitet strajkowy. W jego skład 
weszli: Zbigniew Jarosz (prze-
wodniczący), Jerzy Górski (za-
stępca przewodniczącego), Sta-
nisław Oziębło, Ryszard Podhaj-
ski, Kazimierz Szołoch, Lech Wa-
łęsa i Zofia Zejser. 

Żądano m.in. uwolnienia 
aresztowanych wcześniej dzia-
łaczy. Robotnicy kontynuowali 
marsz i przemieszczając się pod  
budynek KW PZPR na wcześniej 
zapowiedziany wiec, napotkali 
oddziały milicji. Władze, nie 
chcąc dopuścić demonstrantów 
pod budynek partii, podjęły de-
cyzję o użyciu pałek i gazu łza-
wiącego. W efekcie doszło 
do walk ulicznych i starć z MO, 

a w końcu, późnym wieczorem 
15 grudnia, do podpalenia bu-
dynku KW PZPR w Gdańsku. 
Ogłoszono strajk okupacyjny, 
a wojsko i milicja zablokowały 
porty i stocznie. 

W samym mieście trwały 
gwałtowne starcia z milicją. 
Około godz. 16 przed dworcem 
kolejowym został zastrzelony 
przez snajpera przypadkowy 
człowiek. Świadkowie twierdzili, 
że strzał padł od strony wia-
duktu Błędnik, gdzie nie było 
wtedy ani wojska, ani milicji, 
musiał więc strzelać snajper, ulo-
kowany prawdopodobnie 
w wieżowcu Centrum Techniki 
Okrętowej przy Błędniku. 

Wojsko na ulicach 
Przez cały dzień 16 grudnia 

strajk rozszerzał się na kolej- 
ne zakłady na Wybrzeżu. Stocz-
nia Gdańska została otoczo- 
na przez wojsko. Ludzie, którzy 
próbowali się do stoczni zbliżyć, 
byli brutalnie bici. 

Nad ranem, gdy stoczniowcy 
przez bramę nr 2 próbowali 
wyjść na miasto, aby po raz ko-
lejny wziąć udział w demonstra-
cjach, zostali ostrzelani przez mi-
licjantów. Według oficjalnych 
ustaleń zginęły wówczas kolejne 
dwie osoby, a 11 zraniono. Straj-
kujący wycofali się na teren swo-
jego zakładu. 

Tego dnia do Trójmiasta 
wkroczyło też wojsko, na ulicach 
pojawiły się czołgi i transportery 
opancerzone. Kierujący akcją pa-
cyfikacji Wybrzeża członek Biura 
Politycznego KC PZPR Zenon 
Kliszko oświadczył dyrektorowi 
i członkom stoczniowej partii: 
„Mamy do czynienia z kontrre-
wolucją i nieważne jest, że zginie 
200 czy więcej stoczniowców. 
Stocznia zostanie zburzona, 
a na gruzach starej zbudujemy 
nową”. 

Podobne stanowisko miał 
Władysław Gomułka, który  
16 grudnia stwierdził publicznie, 
że wydarzenia na Wybrzeżu 
mają jawny „charakter kontrre-
wolucyjny”. 

Czarny Czwartek 
17 grudnia władze zdecydo-

wały się wykorzystać wojsko 
do tłumienia zamieszek. W wy-
niku starć wiele osób po obu stro-
nach zostało poszkodowanych. 
Rano, na przystanku Szybkiej 
Kolei Miejskiej Gdynia Stocznia, 
oddziały Milicji Obywatelskiej 
i wojska ostrzelały tłum pracow-
ników Stoczni im. Komuny Pa-
ryskiej. 

Według ustaleń prokuratury 
śmierć poniosło wówczas około 
10 osób. Ludzie nie mieli gdzie 
uciekać. Zginęli m.in. Brunon 
Drywa, Zbigniew Godlewski, Jan 

Kałużny, Jerzy Kuchcik, Stani-
sław Lewandowski, Zbigniew 
Nastały, Józef Pawłowski, Lu-
dwik Piernicki, Jan Polechoński, 
Zygmunt Polito i Stanisław Siera-
dzan. 

W centrum Gdyni uformo-
wano pochód z biało-czerwo-
nymi flagami, który ruszył uli-
cami 10 Lutego i Marchlewskiego 
w kierunku przystanku Gdynia-
Stocznia, gdzie starł się z woj-
skiem. Rozproszony pochód ze-
brał się ponownie na ul. Czerwo-
nych Kosynierów i ruszył do cen-
trum Gdyni. Na czele pochodu 
niesiono na drzwiach ciało jed-
nego z zabitych – Zbyszka God-
lewskiego, za nim niesiono po-
mazane krwią narodowe flagi. 
Godlewski do grudniowej le-
gendy przeszedł jako tytułowy 
bohater „Ballady o Janku Wi-
śniewskim”. 

W tym samym czasie demon-
stracje trwały także na ulicach 
Słupska i Elbląga. Do strajkują-
cych włączyli się pracownicy 
Stoczni Szczecińskiej im. Adolfa 
Warskiego, którzy z tysiącami lu-
dzi demonstrowali w mieście, 
a wobec których wojsko i milicja 
użyły siły, kiedy protestujący 
podpalili gmach Komitetu Woje-
wódzkiego PZPR. Do tłumu za-
częło strzelać wojsko: śmierć po-
niosło 16 osób, w tym wiele mło-
dzieży oraz osoby przypadkowo 
znajdujące się przy terenie pro-
testu. 

„Bałem się krzyczeć” 
Dokładny przebieg wyda-

rzeń, które doprowadziły 
do Czarnego Czwartku, przed-
stawił później Konrad Tatarow-
ski na antenie Rozgłośni Polskiej 
RWE w audycji „Jeden dzień 
w Gdyni – czwartek, 17.12.1970”. 
Program powstał w oparciu o do-
kumenty zgromadzone przez 
Sekcję Historyczną „Solidarno-
ści”. Autor zawarł w nim relacje 
naocznych świadków i uczestni-
ków tragedii. 

„Najpierw poszła seria z poci-
sków świetlnych, potem był wy-
strzał z czołgu, ale wtedy już że-
śmy ruszyli. Milicja strzelała 
pod nogi, co dawało rykoszety 
od kocich łbów. Wtedy powstają 
najgorsze rany. Obok mnie jeden 
dostał w krtań, drugi w nogę” – 
wspominał Stanisław Kodzik. 

Inny uczestnik wydarzeń 
mówił tak: „Byłem w tłumie i na-
gle zostałem trafiony w nogę. Ba-

łem się nawet krzyczeć, prosić 
o pomoc. Dziwiłem się, jak 
można zostać postrzelonym 
w tłumie. Dopiero później 
uświadomiłem sobie, że ta kula 
musiała się odbić. Na jednej no-
dze doskakałem do wiaduktu, 
odsłoniłem nogę i już mi się 
słabo robiło, więc zacząłem krzy-
czeć o pomoc. Ludzie zanieśli 
mnie do taksówki. Z przodu sie-
dział facet postrzelony w bark, 
a obok mnie mężczyzna, który 
strasznie krzyczał, że go boli. Na-
gle przestał krzyczeć, dostał 
drgawek. Wziąłem go za rękę, 
a on się obsunął nieżywy”. 

Tragiczna statystyka 
protestów 
Tłumiąc protesty na Wy-

brzeżu, wojsko i milicja wyka-
zały się niezwykłą brutalnością. 
W sumie zginęło 45 osób, 1165 
odniosło rany, natomiast ponad 
3 tys. zostało zatrzymanych. Po-
grzeby ofiar odbywały się wie-
czorem lub w nocy, potajemnie, 
mogła w nich uczestniczyć tylko 
najbliższa rodzina. We wszyst-
kich objętych zamieszkami mia-
stach Wybrzeża obowiązywały 
stan wyjątkowy i godzina mili-
cyjna. 

Władze przez wiele lat ukry-
wały liczbę ofiar, cenzura ogra-
niczała wszelkie informacje 
na ten temat. Do dzisiaj niejasna 
jest także sprawa wydania roz-
kazu strzelania do robotników – 
większość partyjnych notabli 
z tamtego okresu już nie żyje. 

Do pacyfikacji robotniczych 
protestów użyto 27 tysięcy żoł-
nierzy, 550 czołgów, 750 trans-
porterów opancerzonych, 108 
samolotów i śmigłowców oraz  
40 łodzi patrolowych Marynarki 
Wojennej. W walkach użyto pra-
wie 80 tysięcy sztuk  
pojemników z gazem. Podczas 
starć z milicją i wojskiem znisz-
czono 19 obiektów użyteczności 
publicznej, w tym gmachy KW 
PZPR w Gdańsku i Szczecinie. 

Z dokumentów zgromadzo-
nych w Instytucie Pamięci Naro-
dowej wynika, że grudniowe zaj-
ścia nie ograniczyły się do Wy-
brzeża. Do demonstracji i straj-
ków doszło także w Krakowie, 
Wałbrzychu i innych polskich 
miastach. Według ustaleń histo-
ryków w głębi kraju strajkowało 
wówczas ponad 20 tysięcy osób. 

Lucjan Strzyga
redakcja@polskatimes.pl

17 grudnia 1970 roku wobec 
strajkujących robotników 
na Wybrzeżu PRL-owskie 
władze postanowiły użyć 
wojska. Skończyło się masa-
krą w Gdyni i Szczecinie.

Czarny Czwartek. Jak komuniści 
zmasakrowali ludzi na Wybrzeżu

Towarzysz Stanisław Kociołek w 1968 roku w „Trybunie 
Ludu”. Był wtedy posłem i pełnił funkcję I sekretarza KW 
PZPR w Gdańsku. Dodatkowo od listopada 1968 
do lutego 1971 r. był członkiem Biura Politycznego KC 
PZPR – najmłodszym w jego historii

Handel żywym towarem 
i kontrola rynku seksusług 
stanowiły domenę polskich 
Żydów. Był towstydliwy pro-
blemów tej społeczności.

Przedwojenne żydowskie 
gangi w natarciu

ZA TYDZIEŃ

Ciąg dalszy na str. 10

W KSIĘGARNIACH 
Chandler w wersji 
melancholijnej 
W sprzedaży jest już „Play-
back”, ostatnia powieść Ray-
monda Chandlera, w nowym 
tłumaczeniu Bartosza Czarto-
ryskiego (wyd. Karakter 
w Krakowie). Philip Marlowe 
ma śledzić młodą kobietę, nie 
zna jednak powodu, dla któ-
rego zleceniodawcy zależy 
na tym, żeby nie spuszczać jej 
z oka. Detektyw wyjeżdża 
z Los Angeles i trafia do nad-
morskiego kurortu Esmeral -
da. Szybko zdaje sobie spra -
wę, że prawdopodobnie gra 
po niewłaściwej stronie. 
W dodatku też jest śledzony. 
ls 

W KINACH 
Uciekaj Ben, 
uciekaj prędzej! 
Pamiętacie „Uciekiniera” 
z Arnoldem Schwarzenegge-
rem z 1987 r? Doczekał się na-
stępcy. Jutro do polskich kin 
wbiegnie brytyjsko-amery-
kański „Uciekinier” w reż.  
Edgara Wrighta. Oto Ben Ri-
chards zostaje uczestnikiem 
popularnego reality show, by 
zdobyć pieniądze na leczenie 
swojej córki. Wygraną jest sła -
wa i bogactwo, a przegranych 
czeka bolesna śmierć 
na oczach milionów widzów. 
W roli głównej Glen Powell. 
bb 

ROCZNICA 
Pa miętajcie 
o Zeydlerze 
9 listopada minie 25, rocznica 
śmierci Zygmunta Zeydler- 
-Zborowskiego, autora popu-
larnych w PRL-u powieści 
kryminalnych z gatunku „mi-
licyjnych”, ale także współ-
twórcy Teatru Sensacji „Ko-
bra”. Ponoć to jego karyka-
turę wykorzystano w stałej 
animowanej czołówce z wę-
żem. Ilość napisanych prze-
zeń kryminałów jest prak-
tycznie niepoliczalna – ostat-
nią byłą prawdopodobnie 
„Proszę nikogo nie winić” 
z 2013 roku. (wyd. LTW). 
mg 
 
„Pod Paragrafem”, magazyn kryminalno-histo -
ryczny,nr 181.  Przygotowuje zespół: Bożenna 
Piskała, Lucjan Strzyga, Stanisław Majerowski, 
Bożydar Brako niecki, Tadeusz Żarek, Mariusz Gra -
bowski.Kontakt: redakcja@polskatimes.pl

KRÓTKO
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Kto odpowiada 
za masakrę? 
Komuniści starali się za 

wszelką cenę zatrzeć prawdę 
o wydarzeniach grudniowych. 
Mimo to dziesięć lat później, 
kiedy przez cały kraj przetoczyła 
się wielka fala strajków, jednym 
z pierwszych postulatów prote-
stujących było upamiętnienie za-
mordowanych. Dzięki temu 16 
grudnia 1980 r., zaledwie po  
trzech miesiącach prac, na placu 
przed Stocznią Gdańską uroczy-
ście odsłonięto pomnik Poległych 
Stoczniowców – pierwszy 
w bloku komunistycznym po-
mnik ofiar tego reżimu, a zarazem 
symbol walki o wolną Polskę. 

Historycy wciąż zastana-
wiają się, dlaczego władza 
wprowadziła podwyżki akurat 
przed świętami Bożego Naro-
dzenia. Nawet bowiem dla ko-
munistycznych aparatczyków 
musiało być oczywiste, że wy-
woła to protesty. Niektórzy 
uważają, że robotnicze prote-
sty mogły zostać sprowoko-
wane przez twardogłowych 
członków KC PZPR pod wodzą 
Mieczysława Moczara, niektó-
rzy sądzą zaś, że być może sy-

tuację na Wybrzeżu sprowo-
kowali Sowieci, chcąc pozbyć 
się Władysława Gomułki. Fak-
tycznie, 20 grudnia 1970 roku 
na funkcję I sekretarza KC 
PZPR wybrano Edwarda 
Gierka. 

Prof. Jerzy Eisler, badacz naj-
nowszych dziejów Polski, przy-
znaje, że wiele podejmowanych 
wówczas decyzji nosiło zna-
miona prowokacji. Prowokacji, 
która doprowadziła do śmierci 
wielu niewinnych ludzi. 

Do 1989 roku wobec osób od-
powiedzialnych za przeprowa-
dzenie krwawej pacyfikacji ro-
botniczych protestów w grudniu 
1970 r. nie prowadzono postępo-
wania karnego. Wszczęła je pro-
kuratura wojskowa, a później 
sprawę przekazano cywilnym 
organom ścigania. 

Osądzeni i... 
nieosądzeni 
W marcu 1995 roku do Sądu 

Wojewódzkiego w Gdańsku tra-

fił akt oskarżenia dotyczący osób, 
które zdaniem prokuratury od-
powiadały za krwawą pacyfika-
cję robotników. Oskarżeniem ob-
jęto ówczesnego ministra obrony 
narodowej generała Wojciecha 
Jaruzelskiego, sekretarza KC 
PZPR Stanisława Kociołka, mini-
stra spraw wewnętrznych Kazi-
mierza Świtałę, wiceministra 
obrony narodowej Tadeusza Tu-
czapskiego, dowódcę Pomor-
skiego Okręgu Wojskowego Jó-
zefa Kamińskiego, dowódcę 16. 

Dywizji Pancernej Edwarda Łań-
cuckiego, komendanta Szkoły 
Podoficerskiej Milicji Obywatel-
skiej w Słupsku Karola Kubalicy 
oraz pięciu wojskowych. Gdań-
ski proces ruszył w 1998 roku. 
W 1999 r. proces przeniesiono 
do Warszawy, gdzie rozpoczął się 
w 2001 r. Po dziesięciu latach, la-
tem 2011 roku, trzeba było go za-
cząć od nowa z powodu śmierci 
ławnika. W lipcu 2011 r. sąd za-
wiesił także – ze względu na stan 
zdrowia – proces Wojciecha Jaru-
zelskiego za „sprawstwo kierow-
nicze” wydarzeń na Wybrzeżu. 

„Nurt niszczycielski, 
kryminalny” 
W trakcie procesu Jaruzel-

ski zapewniał sąd, że jako szef  
Ministerstwa Obrony Narodo-
wej poczuwa się do współod-
powiedzialności politycznej 
i moralnej za wydarzenia gru-
dniowe, ale nie do odpowie-
dzialności karnej. Twierdził, że 
wiele działań wojska i milicji to 
„obrona konieczna i  stan wyż-
szej konieczności”, bo wystą-
pił wtedy „nurt niszczycielski, 
kryminalny”. Dodawał, że pro-
ces zakończy się z „powodów 
biologicznych”. Miał  rację – 
zmarł 25 maja 2014 r. 

30 czerwca 2014 r. Sąd Ape-
lacyjny w Warszawie prawo-
mocnie uniewinnił 81-letniego 
wówczas Stanisława Kociołka 
od zarzutu „sprawstwa kierow-
niczego” zabójstwa robotników 
na Wybrzeżu w grudniu 1970 r. 
Kociołek zmarł w październiku 
2015 roku. 

Sąd Apelacyjny podkreślał 
w uzasadnieniu wyroku, że 
„rozumie poczucie pokrzyw-
dzenia tych wszystkich, któ-
rych bezpośrednio lub pośred-
nio dotknęły wydarzenia Grud-
nia ‘70”, ale we właściwym cza-
sie nie wszczęto żadnego postę-
powania i szanse na wyjaśnie-
nie sprawy malały wraz z upły-
wem czasu. „Wszczęcie śledz-
twa możliwe było dopiero 
po 1989 r., gdy możliwości wy-
jaśnienia okoliczności sprawy 
były już zmniejszone. Żadna 
ekipa w PRL nie była zaintere-
sowana tą kwestią, czy w ogóle 
powrotem do  sprawy Grudnia 
‘70” – mówiła wtedy sędzia 
Ewa Plawgo. 

Na kary więzienia w zawie-
szeniu zostali zaś skazani dwaj 
byli oficerowie jednostek woj-
skowych, które uczestniczyły 
w pacyfikacji robotników na 
Wybrzeżu.

Czarny Czwartek. Komuniści masakrują ludzi na Wybrzeżu

Wojsko na ulicach Gdań ska, grudzień 1970 r. W wy niku pacyfikacji Wybrze ża zginęło co 
najmniej 45 osób, 1165 zostało rannych 

SPRAWCÓW WYDARZEŃ OKAZAŁO SIĘ NIEMOŻLIWEOSĄDZENIE 

Ciąg dalszy ze str. 9
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N ieszczęsny Francuz ma swoje miejsce w historii po-
wszechnej z jednego, acz ważkiego powodu: 5 stycznia 
1757 roku zamachnął się na życie króla Francji Ludwika 
XV. Dodajmy: bezskutecznie. 

Ze scyzorykiem w ręku 
Damiens wywodził się biednego chłopstwa, potem był zacięż-

nym żołnierzem, wreszcie sługą domowym u jezuitów w Paryżu, 
gdzie pracował do momentu, gdy ożenił się z pewną kucharką.  
Potem najmował się jako służący w mieszczańskich domach.  

Żył spokojnie, więc do końca nie wiadomo, dlaczego owego  
feralnego dnia 5 stycznia, o godz. 16, gdy król wsiadał do po-
wozu przed Wersalem, Damiens ominąwszy strażników dź-
gnął go scyzorykiem i zranił. Po tym czynie nie próbował ucie-
kać i został natychmiast zatrzymany. Król krzyknął: „Niech zo-
stanie aresztowany, lecz nie róbcie mu krzywdy!”. 

Makabreska 
Dzięki temu okrzykowi Damiens ocalił życie, lecz wolałby  

zapewne zginąć od razu od ciosów strażników. Po 10 rozpra-
wach 26 marca został – jako królobójca – skazany na śmierć 
przez rozerwanie końmi i poćwiartowanie. 

Wcześniej przeżył jednak gehennę. Najpierw torturowano 
go rozpalonymi do czerwoności szczypcami; jego ręka, którą 
zamachnął się na Ludwika XV, została spalona siarką. Następ-
nie w jego ra ny wlano stopiony wosk, ołów i wrzący olej. 
Po kilku godzinach został ostatecznie oddany w ręce słyn-
nego królewskiego kata Charlesa-Henri Sansona i jego szesna-
stu pomocników. 

Damiens w kawałkach 
Przyprowadzono konie i przywiązano do jego rąk i nóg, lecz 

zwierzęta nie były w stanie rozerwać ciała skazańca. Kaci zo-
stali zmuszeni więc do przecięcia jego więzadeł toporem. 
Po kolejnym szarpnięciu koni Damiens został rozczłonko-
wany, co wywołało aplauz publiczności, a jego tors został 
wrzucony do ognia. 

Legenda mówi, że krwawej egzekucji Damiensa przypatry-
wał się Giacomo Casanova, który zapłacił aż 600 franków 
za mieszkanie z widokiem na szafot, zaś do towarzystwa za-
prosił cztery zachwycone atrakcją damy. 

Nie wiadomo, czy to prawda, faktem jest zaś to, że miejsce  
urodzenia Damiensa zostało zrównane z ziemią, a jego żona, 
córka i ojciec zostali wydaleni z Francji pod groźbą natychmia-
stowej śmierci w przypadku powrotu.

ROBERT-FRANÇOIS 
DAMIENS

Mariusz 
Grabowski

Kaźń Damiensa była sporą atrakcją. Przedstawiające ją 
ryciny cieszyły się wielkim powodzeniem wśród publiki

W „Ilustrowanym Kuryerze 
Codziennym” z 27 lutego 
1939 roku już pierwsza stro-
na mogła budzić przeraże-
nie. A to z powodu ogrom-
nych zębisk – reklamy pasty 
Kolodont. Zawartość  nie 
ustępowała okładce: ilość 
kryminaliów mogła zadowo-
lić  najwybredniejszego po-
szukiwacz sensacji. 

„Ponowna kradzież w sklepie. 
W nocy na sobotę dokonali 
włamywacze w centrum War-
szawy zuchwalej kradzieży. 
Jeszcze przed zam knięciem 
bramy, gdy dozorca gasił 
światło na schodach, weszli 
do domu przy ul. Wi dok L 2 
i ukryli się w wytwórni 
koszykar skiej Skowrońskiego.  
W nocy złodzieje przebili ścia-
nę i przeszli do sąsiedniego 
ma gazynu konfekcji męskiej 

pt. »Pan«, mieszczącego się 
od stro ny ul. Brackiej 21. Rano, 
gdy dozorca zamiatał schody, 
złodzie je wyszli z łupami na-
ładowanemi do 5 worków. 
Zawiado   miony właściciel ma-
gazynu stwierdził kradzież: 
ubrań, płaszczy  
je siennych, szlafroków, pi-
żam, bielizny, szali itp. warto-
ści do 6000 zł. Zaznaczyć na-
leży, iż przed rokiem w po-
dobny sposób złodzieje okra-
dli wspomniany magazyn 
na sumę 12 000 zł. 
 
Chorobliwie zazdrosny mąż 
zakatował niewinną żonę. 
Łowicz żyje pod wrażeniem 
barbarzyńskiego czynu 
i zabój stwa popełnionego 
przez zazdrosnego męża. Wa-
lenty Uciesz ny był chorobli-
wie zazdrosny o swoją żonę 
i podejrzewał ją, że go zdradza 

z niej. Rochem Owczarkiem. 
W ub. sobotę Ucieszni udali 
się do znajomego Macieja Gaj-
dy przy ul. Kutnowskiej 11, 
gdzie odbywała się zabawa. 
Podpiwszy sobie, między 
małżon kami doszło do gwał-
townej sprzeczki, wobec cze-
go Gajda wy prosił z mieszka-
nia powaśnioną parę. Na ulicy 
Ucieszny zdarł z żony ubranie, 
chwycił ją za włosy i bi jąc ki-
jem, obnażoną popędził 
do mieszkania domniemane-
go przyjaciela. Wtargnąwszy 
do mieszkania Owczarka 
zwyrod niały mąż rzucił napół 
omdlałą ofiarę na podłogę 
i zadawał jej razy kijem po gło-
wie. Zanim zaskoczony awan-
turą Owczarek zdołał wyrwać 
oszalałemu oprawcy kij z ręki, 
Ucieszna, która doznała pęk-
nięcia podstawy czaszki, 
po chwili zmarła. 
 
Za werbunek ochotników 
do czerwonej Hiszpanji. 
W sobotę zakończył się w są-
dzie okr. proces przeciw 
urzęd ni kowi pryw. Stefanowi 

Ciołko, oskarżonemu 
o przyna leżność do KPZU i... 
werbunek ochotników 
do czerwonej armji hisz -pań -
skiej, oraz przeciwko motoro-
wemu tramwaju Mikoła jowi 
Łozińskiemu, oskarżonemu 
o udzielenie Ciołce pomocy 
w wysyłce ochotników 
do Hiszpanji. Trybunał skazał 
Ciołkę na 6 lat, a Łozińskiego 
na 2 lata więzienia.  
 
Zasypali Zaolzie fałszywymi 
10-złotówkami. 
Przed sądem okr. karnym 
w Cieszynie odpowiadał Jan 
Karbo-w nik z Dąbrowy Górni-
czej, przebywający w więzie-
niu śled czem za kolportowa-
nie fałszywych 10-złotówek. 
Karbownik przybył na Śląsk 
Zaolziański wraz ze wspólni-
kiem, kupował głównie 
w Trzyńcu towary i płacił fał-
szywemi 10-złotówkami. Jego 
wspólnik zbiegł. Sąd ukarał 
Karbownika 5-letniem wię -
zieniem i po wyroku odpro-
wadzono go do więzienia”. 
opr. żar

Kradzieże, mordy, polityka. 
A w tle wojna z Niemcami

KARTKA Z KALENDARZA/PITAWAL II RP

STAROSTA TARNOWSKI Tarnów, dn. 3 listopada 2025 r.

UAB.6740.94.12.2023.UJ

 OBWIESZCZENIE

Starosta Tarnowski działając na podstawie art. art. 11f ust. 3 ustawy z dnia z dnia 10 kwietnia  2003 r. - o szczególnych zasadach przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych (tj Dz. U z 2024 r., poz. 311) w związku z art 

10 § 1 i art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. – Kodeks postępowania administracyjnego (tekst jednolity Dz. U. z 2024 r., poz. 572 z późn. zm.)

zawiadamia

że na wniosek Wójta Gminy Szerzyny, 38-246 Szerzyny 521 – reprezentowanego przez Pana Dominika Nigborowicza, zostało wszczęte w dniu 28.12.2023 r. postępowanie administracyjne w sprawie wydania decyzji o zezwoleniu na realizację 

inwestycji drogowej obejmującej rozbudowę drogi gminnej nr 200640K w miejscowości Ołpiny zlokalizowanej na działkach nr 780/4 (780/2), 976/2 ,977/4 (977/3), 977/5 (977/3), 978/1 (978), 978/2 (978), 980/1 (980), 980/2 (980), 

983, 982/3 (982/2), 982/4 (982/2), 989/2 (989/1), 989/3 (989/1), 992/1 (992), 992/2 (992), 991/1 (991), 991/2 (991), 963/8 (963/5), 963/9 (963/5), 963/6 (963/2), 963/7 (963/2), 994/9 (994/3), 994/10 (994/3), 962/3 (962/2), 962/4 (962/2), 

961/7 (961/2), 961/8 (961/2), 960/3 (960/2), 960/4 (960/2), 996/8 (996/3), 996/9 (996/3), 996/10 (996/3), 996/11 (996/4), 996/12 (996/4), 996/6 (996/2), 996/7 (996/2), 994/11 (994/4), 994/12 (994/4), 1141/2 (1141), 1143/1 (1143), 

1143/2 (1143), 1144/5 (1144/3), 1144/6 (1144/3), 1144/8 (1144/4), 1147/3 (1147/1), 1147/4 (1147/1), 1147/5 (1147/2), 1147/6 (1147/2), 1150/1 (1150), 1150/2 (1150), 1151/3 (1151/2), 1151/4 (1151/2), 1152, 1155/4 (1155/1), 1160/7 

(1160/5), 1160/8 (1160/5), 1160/9 (1160/6), 1160/10 (1160/6) ,1308/1 (1308), 1308/2 (1308), 1297/4 (1297/2), 1297/5 (1297/2), 1303/1 (1303), 1303/2 (1303), 1299/8 (1299/1), 1299/9 (1299/1), 994/8 (994/1), 1309/2, 1309/3 (1309/1), 

1309/4 (1309/1), 1311/1 (1311), 1311/2 (1311), 1312/1 (1312), 1312/2 (1312), 1314/1 (1314), 1314/2 (1314), 1320/5 (1320/2), 1320/6 (1320/2), 1320/3 (1320/1), 1320/4 (1320/1), 1327, 1328, 1331, 1332, 1334/5 (1334/2), 1334/6 (1334/2), 

1334/3 (1334/1), 1334/4 (1334/1), 1336/7 (1336/2), 1336/4 (1336/1), 1336/5 (1336/1), 1336/8 (1336/3), 1336/9 (1336/3), 1338/1 (1338), 1338/2 (1338), 1346/1 (1346), 1346/2 (1346), 1346/3 (1346), 1347, 1357, 994/6, 1359/5 (1359/4), 

1359/6 (1359/4), 1359/7 (1359/4), 1380/4 (1380/2), 1380/5 (1380/2), 1381/5, (1381/3), 1381/6 (1381/3), 1440/55 (1440/45), 1440/57 (1440/45), 1382/1, 1382/5 (1382/4), 1382/6 (1382/4), 1383/6 (1383/4), 1383/7 (1383/4) obręb 0003 

Ołpiny, gm. Szerzyny

(W odniesieniu do nieruchomości, które podlegają podziałowi – przed nawiasem podano numer działki, która powstanie w wyniku zatwierdzenia projektu podziału, w nawiasie podano numer działki przed podziałem).

została  wydana  decyzja  Starosty  Tarnowskiego  znak: UAB.6740.94.12.2023.UJ  z  dnia 3 listopada 2025 r. w sprawie zezwolenia na realizację ww. inwestycji  drogowej.

Ww. decyzja zawiera rozstrzygnięcia w zakresie:

−	 zezwolenia na realizację inwestycji drogowej,

−	 zatwierdzenia podziału nieruchomości,

−	 zatwierdzenia projektu budowlanego,

−	 nałożenia na Inwestora nw. obowiązków:

budowy lub przebudowy sieci uzbrojenia terenu i zjazdu,

budowy i przebudowy urządzeń wodnych,

−	 zatwierdzenia wycinki drzew,

−	 zezwolenia na wykonanie ww. obowiązków i jednocześnie określa ograniczenia w korzystaniu z nieruchomości na czas realizacji tych obowiązków,

Ww. inwestycja obejmuje między innymi:

−	 rozbudowę drogi gminnej nr 200640K,

−	 rozbudowę skrzyżowania zwykłego z drogą gminną nr 200639K,

−	 budowę i przebudowę zjazdów  do posesji,

−	 wykonanie mijanek w ciągu projektowanej drogi gminnej,

−	 przebudowę odwodnienia poprzez przebudowę i likwidację istniejących odcinków rowów wraz z rozbiórką i budową przepustów na rowach wraz z odcinkowymi umocnieniami na rowie oraz przebudową odcinka koryta cieku „bez 

nazwy”,

−	 budowę kanału technologicznego zgodnie z ustawą o drogach publicznych,

−	 budowę oświetlenia ulicznego,

−	 rozbiórkę elementów istniejącego zagospodarowania.

Ww. decyzji nadano rygor natychmiastowej wykonalności. Decyzja taka, zgodnie z art. 17  ust. 1 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg 

publicznych, uprawnia do rozpoczęcia robót budowlanych.

Nieruchomości w miejscowości Ołpiny wydzielone liniami rozgraniczającymi teren inwestycji drogowej, które dotychczas nie są własnością Gminy Szerzyny, stają się z mocy prawa, własnością Gminy Szerzyny z dniem, w którym niniejsza decyzja 

stanie się ostateczna, za odszkodowaniem ustalonym w odrębnej decyzji.

Zgodnie  z art. 18 ust. 1e ustawy o szczególnych zasadach przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych (t.j. Dz. U. z 2024 r. poz. 311): w przypadku, w którym dotychczasowy właściciel lub użytkownik wieczysty nieruchomości 

objętej decyzją o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej odpowiednio wyda tę nieruchomość lub wyda nieruchomość i opróżni lokal oraz inne pomieszczenia niezwłocznie, lecz nie później niż w terminie 30 dni od dnia:

•	 doręczenia zawiadomienia o wydaniu decyzji z nadanym rygorem natychmiastowej wykonalności,

•	 doręczenia postanowienia o nadaniu decyzji o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej rygoru natychmiastowej wykonalności albo,

•	 w którym decyzja o zezwoleniu  na realizację inwestycji drogowej stałą się ostateczna,

wysokość odszkodowania powiększa się o kwotę równą 5% wartości nieruchomości lub wartości prawa użytkowania wieczystego.

Jednocześnie zawiadamia się strony postępowania, że mogą zapoznać się z treścią decyzji zezwolenia na realizację inwestycji drogowej w Starostwie Powiatowym w Tarnowi, ul. Narutowicza 38, pokój nr 103  

w godzinach od 7.00 do 15.00, nr telefonu (14) 6883363 w terminie 14 dni od daty otrzymania niniejszego zawiadomienia.

Od decyzji przysługuje stronom prawo wniesienia odwołania do Wojewody Małopolskiego za pośrednictwem Starosty Tarnowskiego, 33-100 Tarnów, Narutowicza 38, w terminie:

 -  w przypadku wnioskodawcy - w terminie 14 dni od daty doręczenia niniejszej decyzji,

 -  w przypadku pozostałych stron - w terminie 14 dni od daty, w której zawiadomienie

   o wydaniu niniejszej decyzji poprzez obwieszczenie stanie się skuteczne, tj. w terminie    

 28 dni od daty ukazania się obwieszczenia o wydaniu decyzji o zezwoleniu  na realizację inwestycji drogowej.

W trakcie biegu terminu do wniesienia odwołania strona może zrzec się prawa do wniesienia odwołania wobec Starosty Tarnowskiego. Z dniem doręczenia Staroście oświadczenia o zrzeczeniu się prawa do wniesienia 

odwołania przez ostatnią ze stron postępowania, decyzja staje się ostateczna i prawomocna.

 Z up. S T A R O S T Y

 /-/

 mgr inż. Agnieszka Jeleń

 Dyrektor

 Wydziału Urbanistyki, Architektury i Budownictwa
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J
an Paweł II nie mógł – co 
zrozumiałe – uczestniczyć 
w uroczystościach pogrze-
bowych, sprawowanych 11 
i 12 listopada. Reprezento-
wał go osobisty sekretarz 

ks. Stanisław Dziwisz. W ostat-
niej drodze nie mógł też towa-
rzyszyć zmarłemu ówczesny 
metropolita krakowski kard. 
Franciszek Macharski, z uwagi 
na pobyt we Włoszech. Obaj 
nieobecni łączyli się w modli-
twie i słowie skierowanym na tę 
okoliczność. Podkreślali zasługi 
ks. Kuczkowskiego dla całego 
Kościoła krakowskiego i nowo-
huckiej parafii. Kreślili obraz 
człowieka wiernego zasadom 
i słusznym sprawom, ukierun-
kowanego na służbę, darzonego 
zaufaniem i ojcowskimi uczu-
ciami. W 30. rocznicę śmierci 
wspominamy tego kapłana 
przywołując słowa tych, którzy 
z nim współpracowali i na co 
dzień obserwowali jego po-
stawę i działalność. 

Prawnik – kapłan 
Urodził się w Myślenicach 22 

listopada 1910 r. Dorastał w Wa-
dowicach – rodzinnym mieście 
matki, gdzie przeprowadzili się 
gdy „wybuchła Polska w 1918 
roku” – jak mawiał. Ukończył 
Gimnazjum im. Marcina Wado-
wity i studia prawnicze na Uni-
wersytecie Jagiellońskim, na-
stępnie aplikację adwokacką. 
Porzucił jednak karierę prawni-
czą. W roku wybuchu drugiej 
wojny światowej wstąpił 
do krakowskiego seminarium 
duchownego i rozpoczął studia 
na Wydziale Teologicznym UJ. 
Formacja duchowna i pierwsze 
doświadczenia kapłańskie, 
które przypadły na czas nie-
mieckiej okupacji, zahartowały 
go na powojenną komuni-
styczną rzeczywistość. 

Święcenia kapłańskie przy-
jął 2 kwietnia 1944 r. Przez 
pierwsze sześć lat posługiwał 
jako wikariusz w parafiach św. 
Floriana w Krakowie, Ofiaro-
wania NMP w Wadowicach, św. 
Elżbiety Węgierskiej w Szcza-
kowej, św. Józefa w Krakowie 
Podgórzu i św. Szczepana 
w Krakowie. Od 1948 r. praco-
wał też – bez mała cztery de-
kady – w krakowskim Sądzie 
Metropolitalnym jako obrońca 
węzła małżeńskiego. Najbar-
dziej był jednak znany z funk-
cji kanclerza krakowskiej Kurii 
Metropolitalnej, którą pełnił 
od 1952 r. przez prawie trzy de-
kady. W 1976 r. został też admi-
nistratorem ośrodka duszpa-
sterskiego w Krakowie Nowej 
Hucie – Mistrzejowicach, a na-
stępnie proboszczem utworzo-
nej tam parafii bł./św. Maksy-
miliana Marii Kolbego. Od 1988 
r. aż do śmierci był rezydentem 
tejże parafii. 

Ksiądz Kanclerz 
Funkcję kanclerza, presti-

żową, a zarazem odpowie-

dzialną, objął ks. Kuczkowski 
w dramatycznych okoliczno-
ściach, po aresztowaniu do-
tychczasowego kanclerza ks. 
Bolesława Przybyszewskiego 
w związku z przygotowanym 
przez władze komunistyczne 
pokazowym procesem kurii 
krakowskiej. Ówczesny admi-
nistrator archidiecezji abp. Eu-
geniusz Baziak zaufał mu, po-
wierzając jedno z kluczowych 
stanowisk kurialnych. Kucz-
kowski kierował kancelarią bi-
skupią w czasie wzmożonego 
ataku na Kościół. „W tym trud-
nym okresie – jak pisał Jan Pa-
weł II – przyczynił się [on] 
w znacznej mierze do zabezpie-
czenia ładu kanonicznego 
w wielkiej społeczności Ko-
ścioła krakowskiego”. 

Był właściwym człowie-
kiem na tym stanowisku, co 
potwierdza fakt, że pełnił ten 
urząd w okresie rządów kolej-
nych arcybiskupów. Kard. Ma-
charski wspominał: „O Księdzu 
Prałacie przez trzydzieści lat 
mówiliśmy: Ksiądz Kanclerz, 
bo tak długo stał przy biskupie 
krakowskim na oddanej, wier-
nej służbie”. Jan Paweł II pod-
kreślał, że „jako kanclerz był 
[on] oparciem dla ordynariu-
szy, a także człowiekiem zaufa-
nia dla duchowieństwa archi-
diecezji”. Dodał: „Osobiście do-
znawałem jego współpracy 
przez dwadzieścia lat mojej 
służby Kościołowi krakow-
skiemu. Była to współpraca 
bardzo cenna i wytrawna”. 

Człowiek zasad 
Kuczkowski realizował be-

nedyktyńską dewizę Ora et la-
bora (łac. módl się i pracuj). Jan 
Paweł II wspominał: „Ksiądz 
Kanclerz był człowiekiem mo-
dlitwy. Mogłem na to patrzeć 
własnymi oczyma, ponieważ 
mieszkaliśmy pod tym samym 
dachem. Był człowiekiem za-
sad, człowiekiem obowiązku”. 
W korespondencji i w rozmo-
wach z przedstawicielami 

władz państwowych zdecydo-
wanie i stanowczo przedsta-
wiał on racje i punkt widzenia 
strony kościelnej. Obnażał nie-
sprawiedliwość i wrogość sta-
nowionego prawa wobec Ko-
ścioła i religii. Domagał się po-
szanowania prawa naturalnego 
oraz konstytucyjnej wolności 
sumienia i wyznania, w prak-
tyce interpretowanej przez ko-
munistów na rzecz rozszerza-
nia przywilejów niewierzących 
i ograniczania wolności wierzą-
cych. 

Walczył o prawa Kościoła, 
prawa duszpasterzy, obronę 
kościelnego stanu posiadania, 
wolność kultu publicznego – 
jak chociażby o uroczystości 
milenijne i peregrynację obrazu 
Matki Bożej Częstochowskiej, 
czy rokrocznie o procesje Bo-
żego Ciała w Krakowie. Prowa-
dził „utarczki” z władzami 
w sprawie powoływania kapła-

nów na stanowiska kościelne, 
tworzenia nowych parafii, bu-
dowy nowych kościołów, dzia-
łalności Wyższego Seminarium 
Duchownego itp. „W posługę 
kanclerską – pisał Jan Paweł II – 
wkładał całe swoje serce, szu-
kając wszystkich możliwych 
sposobów, ażeby Kuria Metro-
politalna w Krakowie mogła 
spełniać swoje zadania w okre-
sie systematycznej walki z Ko-
ściołem, która również i po la-
tach stalinowskich, po tzw. pol-
skim październiku, nie prze-
stała być programem władz ko-
munistycznych”. 

Człowiek obowiązku 
Miał świadomość oraz po-

czucie odpowiedzialności 
z uwagi na sprawowany urząd 
i pełnione obowiązki. Wspierał 
ordynariuszy, biskupów, kuria-
listów i szeregowych kapłanów. 
Służył wiedzą prawniczą, roz-

tropną radą, znajomością 
spraw, wnikliwymi analizami. 
W sposób szczególny angażo-
wał się w problemy tych, u któ-
rych dostrzegał gorliwość dzia-
łania, jak w przypadku ks. Jó-
zefa Kurzei – pierwszego dusz-
pasterza mistrzejowickiego, ini-
cjatora budowy kościoła 
i utworzenia parafii, który 
w 1970 r. rozpoczął dzieło 
od „zielonej budki” (miejsce ka-
techizacji i polowych Mszy św.). 
Jako kanclerz ks. Kuczkowski 
dostrzegł potrzebę i potencjał 
tej placówki. Wsparł ks. Kurzeję 
w walce o prawa ludzi wierzą-
cych do własnej świątyni, co 
w Nowej Hucie było szczegól-
nie ważne. 

Po nagłej i przedwczesnej 
śmierci pierwszego mistrzejo-
wickiego duszpasterza, zgłosił 
swoją kandydaturę na jego na-
stępcę, zaznaczając, że „od po-
czątku zajmował się sprawami 
Mistrzejowic ze szczególnym 
zaangażowaniem, pomagając 
śp. ks. Kurzei”. Motywy, któ-
rymi się kierował przedstawił 
w liście z 3 listopada 1976 r. ad-
resowanym do dr. Andrzeja 
Ciechanowieckiego – współ-
fundatora tamtejszej świątyni: 
„Prosiłem ks[iędza] kardynała 
o mianowanie mnie probosz-
czem tej parafii, gdyż pragnę 
spełnić życzenie śp. ks. Józefa 
Kurzei, nieraz do mnie wypo-
wiadane, abym zajął się bu-
dową kościoła, gdyby jego za-
brakło. Mam dla niego praw-
dziwy pietyzm, bo był to wyjąt-
kowo gorliwy kapłan”. 

Człowiek serca 
Jan Paweł II akcentował 

jeszcze jedną cechę ks. Kucz-
kowskiego, empatię, pisząc 
o nim: „Był równocześnie czło-
wiekiem serca chociaż zdawał 
się być raczej mężem surowym. 
Tego serca doznali od niego 
różni ludzie potrzebujący, 
a w sposób szczególny siostry 
zakonne, a zwłaszcza siostry 
sercanki, które pracują w Kurii 

i w Domu Biskupim, a dla któ-
rych był on prawdziwym oj-
cem”. Doświadczył tego też ks. 
Kurzeja, bo i dla niego – jak re-
lacjonował kard. Macharski – 
był on „jakby ojcem i przyjacie-
lem”. 

Ksiądz Kuczkowski zarzą-
dzał parafią w Mistrzejowicach 
z potrzeby serca, głębokiego 
pragnienia by dokończyć dzieło 
poprzednika. Obowiązki pro-
boszcza łączył z obowiązkami 
kurialnymi. Wspomagał go 
w tym wikariusz mistrzejo-
wicki ks. Józef Łuszczek, mia-
nowany na jego prośbę adiuto-
rem in spiritualibus (tj. pomoc-
nikiem w sprawach ducho-
wych). Symbolicznym uwień-
czeniem budowli rozpoczętej 
przez ks. Kurzeję była konse-
kracja świątyni przez Jana 
Pawła II podczas drugiej piel-
grzymki do Polski. Rok wcze-
śniej w jej murach rozpoczęto 
sprawowanie Mszy św. w inten-
cji Ojczyzny, wokół których 
z roku na rok rozwijało się nie-
zależne od władzy życie, ani-
mowane przez ks. Kazimierza 
Jancarza. 

Mistrzejowice – 
najwyższy zaszczyt 
W ostatnich latach życia ks. 

Kuczkowski był już bardzo 
schorowany. W Dzień Zadusz-
nych, 2 listopada 1995 r., z tru-
dem sprawował Mszę św. 
za zmarłych. Odszedł kilka dni 
później w szpitalu. Wiadomość 
o jego śmierci dotarła do kard. 
Macharskiego w Loreto 
przy Domku Matki Bożej. W te-
legramie kondolencyjnym na-
pisał on: „Tutaj modlę się o spo-
kój duszy wiernego sługi Ko-
ścioła krakowskiego, mojego 
brata i przyjaciela, kapłana, dla 
którego zaszczytem było naj-
wyższym być proboszczem 
ukochanych Mistrzejowic”. 

Zgodnie z wolą, doczesne 
szczątki ks. Kuczkowskiego 
złożono w prostej, niemalowa-
nej trumnie wykonanej z desek 
szalunkowych zebranych przez 
niego samego z budowy ko-
ścioła mistrzejowickiego. Spo-
czął w krypcie pod kościołem, 
obok ks. Józefa Kurzei. W spo-
sób realny i symboliczny zwią-
zując się z opus vitae, które 
w dekadzie lat 80-tych stało się 
przestrzenią wolności – nieza-
leżnej od władzy myśli, kultury, 
działalności. 

Na miejsce spoczynku wy-
brał kościół mistrzejowicki, 
choć jako członek Kapituły Me-
tropolitalnej miał prawo do po-
grzebu w Katedrze Wawelskiej. 
„Myślę – pisał Jan Paweł II – że 
w ten sposób chciał także wy-
konać testament śp. Księdza 
Kurzei, dając wyraz solidarno-
ści z nim i jego dziełem. Słusz-
nie zatem, że nie w grobie kapi-
tulnym, ale tutaj, w tej parafii, 
spocznie jego ciało po śmierci, 
bo dla niej poświęcił ostatnie 
lata swojego życia”.

Łucja Marek

Ks. Mikołaj Kuczkowski

FO
T.
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9 listopada 1995 r. zmarł w Krakowie 
ks. prałat Mikołaj Kuczkowski, długoletni kanclerz kurii 

krakowskiej i proboszcz mistrzejowicki, 
bliski współpracownik kard. Karola Wojtyły

Człowiek zaufania 
– ksiądz Mikołaj Kuczkowski
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DROBNE
Tel.: 508 26 26 84, 797 607 880
www.ogloszenia.polskapress.pl    
E-mail: ogloszeniadrobne.dziennikpolski@polskapress.pl
Biuro Ogłoszeń: Kraków, Zabłocie 43a

AUTOREKLAMA 

ibo  TWOJE DOMOWE BIURO OGŁOSZEŃ

ibo.polskapress.pl

Ogłoszenia drobne

w Twojej gazecie zlecisz  

bez wychodzenia z domu  

przez Internetowe Biuro Ogłoszeń
Nieruchomości

MIESZKANIA - KUPIĘ

Kupię mieszkanie zadłużone, 
z trudnym lokatorem, 
komornikiem, udziały. Gotówka, 
883-402-202

Handlowe

MASZYNY URZĄDZENIA

KUPIMY maszyny do obróbki metalu 

i drewna. Tel.: 782-592-790.

Motoryzacja

OSOBOWE KUPIĘ

AUTA skupujemy 888-025-123

Praca

ZATRUDNIĘ

!KIEROWCĘ doświadczonego w trans. 
międzynar. kat. C+E, 603-067-887

Matrymonialne

KAWALER 51 lat, rencista, majętny, 
pozna życiową partnerkę Pannę, 
najlepiej Miss Polski w wieku 20-30 lat. 
Stan wolny. Czekam na miłość. Adam 
z Oświęcimia, tel. 730-244-629.

OGŁOSZENIA DROBNE/NEKROLOGI A

Nekrologi

reklama.krakow@polskapress.pl

zamówisz tutaj:
Kraków, ul. Zabłocie 43A, 

tel. 12 6 888 444, 508 26 26 84

AUTOREKLAMA 

0011427412

Błogosławieni, którzy umierają w�Panu.

Z głębokim żalem zawiadamiamy,

że w�dniu 2 listopada 2025r. odeszła od nas

Marta Moszkowska
lat 72

Msza Święta Żałobna odprawiona zostanie
dnia 7 listopada 2025 r. o�godz. 11:40
w kaplicy na Cmentarzu Rakowickim

W smutku pogrążeni
Synowie z�rodzinami

Wójt Gminy Lipinki
Informuje, 

że na tablicy ogłoszeń Urzędu Gminy /ipinki 
oraz na stronie Biuletynu Informacji Publicznej Urzędu Gminy /ipinki 

umieszczony został wykaz nieruchomości przeznaczonych 

do oddania w najem w miejscowości /ipinki.

REKLAMA 0011427789

BURMISTRZ  WADOWIC

Działając na podstawie art. 35 ust. 1 ustawy 
z dnia 21 sierpnia 1997 r., o gospodarce 
nieruchomościami [t.j. Dz. U. z 2024 r. poz. 
1145 z późn. zm.] 

-  informuje  -

że na tablicy ogłoszeń w Urzędzie Miejskim 
w Wadowicach, Pl. Jana Pawła II 23 oraz na stronie 
internetowej Urzędu Miejskiego w Wadowicach: 
www.wadowice.pl, wywieszono w okresie 
od dnia 04.11.2025 r. do dnia 25.11.2025 r. 
ykaz dotyczący cz. działki ozn. nr 2041/18 
o pow. 1646 m2 (KR1W/00113108/2), położonej 
w Wadowicach, przeznaczonej do oddania 
w użyczenie.
1. Bliższych informacji udziela Wydział 
Gospodarki Gruntami Urzędu Miejskiego 
w Wadowicach, Pl. Jana Pawła  II 23, pok. 
nr 40 w godz.  od 8oo do 15oo lub tel. (0-prefiks) 
33 873-18-11 wew. 228.

REKLAMA 0011427478

REKLAMA 0011425336

Starosta Nowosądecki 
Informuje, 

że w Starostwie Powiatowym w No-
wym Sączu ul. Jagiellońska 33, w Urzędzie 
Gminy Podegrodzie oraz w Małopolskim 
Urzędzie Wojewódzkim w Krakowie, został 
wywieszony na okres 21 dni wykaz o prze-
znaczeniu do oddania w dzierżawę nieru-
chomości stanowiącej własność Skarbu 
Państwa, położonej w obrębie Podegrodzie, 
obejmującej działki ewid. nr 701/8, 701/9.

REKLAMA 0011427682

Ogłoszenie Prezydenta Miasta Krakowa  
dotyczące umowy użyczenia lokalu

Na tablicy informacyjnej w Urzędzie Miasta Krakowa przy Rynku 
Podgórskim 1 i przy Placu Wszystkich Świętych 3-4 został wywieszony 
do publicznej wiadomości, na okres 21 dni od 6 listopada 2025 r.  
do 27 listopada 2025 r. wykaz dotyczący możliwości wynajęcia 
bądź użyczenia lokalu mieszkalnego nr 56 położonego przy  
ul. Zyblikiewicza 5 w Krakowie w trybie bezprzetargowym podmiotowi, 
o którym mowa w art. 3 ustawy z dnia 24 kwietnia 2003 roku 
o działalności pożytku publicznego i o wolontariacie.

REKLAMA 0011428268REKLAMA 0011428268

Oświęcim, dnia 22.10.2025 r.

OGŁOSZENIE

Zarząd Międzyzakładowej Spółdzielni Mieszkaniowej „Budowlanka” w Oświęcimiu z siedzibą 
przy ul. Bałandy 1 w Oświęcimiu ogłasza przetarg w formie pisemnego konkursu ofert na 
ustanowienie odrębnej własności lokalu.

Wygranie przetargu uprawnia do zawarcia umowy notarialnej na ustanowienie odrębnej 
własności lokalu.

Lp.
Adres lokalu

mieszkalnego
Pow. użytk. w m², 

charakterystyka lokalu
Kwota

wywoławcza
Uwagi

1.
Oświęcim

Nojego 10/45
38,80 m², XI piętro 199.000,00 zł 

bez
obciążeń

Oferty na ww. lokal mieszkalny należy składać w zamkniętej kopercie z zaproponowaną 
kwotą ofertową (wraz z załącznikami do regulaminu przetargu nr 1 i nr 2) w siedzibie 
Spółdzielni (adres jw.) w terminie do dnia 19.11.2025 r. do godz. 14.00.

Otwarcie kopert z ofertami nastąpi w dniu 20.11.2025 r. o godz. 10.00.

Osoby zainteresowane ustanowieniem odrębnej własności lokalu mieszkalnego składające 
ofertę przetargową zobowiązane są do wpłaty wadium w wysokości 10% kwoty wywoławczej 
lokalu. 

Wpłaty wadium należy dokonać przed otwarciem ofert na wskazane konto Spółdzielni:
PKO 75 1020 2384 0000 9902 0009 0571.

Wyżej wymieniony lokal można oglądać w dni robocze w godz. od 8.00 do 14.00, po 
wcześniejszym uzgodnieniu z Administracją Centrum, tel. 33 842 25 24.

Wszelkich dodatkowych informacji dotyczących ww. lokalu mieszkalnego udziela Dział 
Członkowski Spółdzielni pod nr tel. 33 843 14 48 lub 531 110 265.

Zasady przeprowadzenia przetargu określa szczegółowo Regulamin Przetargu na ustanowienie 
odrębnej własności lokalu dostępny na stronie internetowej www.budowlankaoswiecim.pl oraz 
w siedzibie Spółdzielni. Każdy oferent winien zapoznać się z treścią Regulaminu.

Zarząd Spółdzielni zastrzega sobie prawo do odstąpienia od przetargu bez podania przyczyny.

Zarząd MSM „Budowlanka”

REKLAMA 0011421862

Starosta Nowosądecki
informuje,

że w Starostwie Powiatowym w Nowym Sączu 

ul. Jagiellońska 33, w Urzędzie Gminy Łabowa 

oraz w Małopolskim Urzędzie Wojewódzkim 

w Krakowie, został wywieszony na okres 21 dni 

wykaz o przeznaczeniu do oddania w dzierżawę 

nieruchomości stanowiącej własność Skarbu 

Państwa, położonej w obrębie Maciejowa, 

obejmującej działkę ewid. nr 94.

REKLAMA 0011427530

Starosta Nowosądecki

Informuje, że w Starostwie Powiatowym 

w Nowym Sączu ul. Jagiellońska 33, w Urzędzie 

Miasta Grybów oraz w Małopolskim Urzędzie 

Wojewódzkim w Krakowie, został wywieszony na 

okres 21 dni wykaz o przeznaczeniu do oddania 

w dzierżawę nieruchomości stanowiącej własność 

Skarbu Państwa, położonej w obrębie 4 miasta 

Grybów, obejmującej działkę ewid. nr 930/2.

REKLAMA 0011427818

Starosta Nowosądecki 

informuje, 

że na tablicy ogłoszeń Starostwa Powiato-
wego w Nowym Sączu ul. Jagiellońska 33 
oraz na stronie www.bip.nowosadecki.pl/
przetargi/ został wywieszony wykaz nieru-
chomości Skarbu Państwa położonej w Kry-
nicy-Zdroju, przeznaczonej do sprzedaży 
w drodze przetargu pisemnego nieogra-
niczonego (działki ewid. nr: 206/2, 205/5, 
205/7, 205/10 obręb Krynica Słotwiny).

REKLAMA 0011428290
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PO GODZINACHA

HOROSKOP
Wodnik (20.01 - 18.02) 
Wiary we własne możliwości 
będzie Ci można dzisiaj tylko 
pozazdrościć. Horoskop 
dzienny zapowiada, że dużo 
dzięki temu osiągniesz. 
Ryby (19.02 - 20.03) 
Zadbaj o równowagę między 
pracą a odpoczynkiem.  
Horoskop na dziś wyraźnie 
mówi, że relaks potrzebny Ci 
jest jak mało kiedy. 
Baran (21.03 - 19.04) 
Pomysłowość będzie 
Ci sprzyjać. Horoskop dzien-
ny na czwartek radzi wyko-
rzystać okazję do rozmowy, 
która otworzy nowe drzwi. 

Byk (20.04 - 20.05) 
Skup się na sobie. Horoskop 
dzienny to wskazówka,  
by zrobić coś, co ukoi duszę. 
Nie pozwól, by cudze emo-
cje zaburzyły Twój spokój. 
Bliźnięta (21.05 - 21.06) 
Chętnie wejdziesz we współ-
prace z innymi osobami.  
Horoskop na dziś zapowia-
da, że wspólny wysiłek przy-
niesie bardzo dobre efekty. 
Rak (22.06 - 22.07) 
Zadbaj o szczegóły. Horoskop 
dzienny na czwartek mówi,  
że precyzja będzie kluczem 
do sukcesu. Uporządkuj to, 
co od dawna odkładasz. 

Lew (23.07 - 22.08) 
Harmonia w relacjach przy-
niesie Ci spokój. Unikaj spo-
rów. Horoskop dzienny wró-
ży, że dzięki temu zyskasz 
coś cennego – zrozumienie. 
Panna (23.08 - 22.09) 
Nie bój się zmian – przyniosą 
odrodzenie. Horoskop 
na dziś zapowiada, że los  
postawi na Twojej drodze 
kogoś, kto Cię zaskoczy. 
Waga (23.09 - 22.10) 
Dzień pełen inspiracji. Horo-
skop dzienny na czwartek mó-
wi, że Twoje marzenia nabiorą 
realnych kształtów. Zrób 
pierwszy krok, nie czekaj. 

Skorpion (23.10 - 21.11) 
Upór popłaca. Dziś możesz 
osiągnąć coś, o czym ma-
rzysz. Horoskop dzienny  
radzi pamiętać jednak, 
by nie działać samotnie. 
Strzelec (22.11 - 21.12) 
Twój umysł błyśnie nowymi 
ideami. Horoskop na dziś to 
wskazówka, by zaskoczyć in-
nych świeżym spojrzeniem, 
ale słuchać też opinii bliskich. 
Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Emocje będą dominować.  
Zaufaj przeczuciu – horoskop 
dzienny na czwartek mówi,  
że ono Cię nie zawiedzie. Ktoś 
może okazać Ci wsparcie.

Z ŻYCIA GWIAZD

Zakończyła się trasa byłego 
prezydenta RP po Stanach 
Zjednoczonych. Po wielu ty-
godniach wystąpień i licz-
nych spotkań były prezydent 
kilka dni temu wrócił 
do Gdańska. W rozmowie 
z „Faktem” przyznał, że 
w czasie pobytu za oceanem 
nie rozmawiał z żoną. – Dali-
śmy sobie czas, by odpo-
cząć od siebie – wyznał.

Lech Wałęsa odpoczywał 
od żony

Ciało i dusza to najczulsze barometry naszego życia 

Małgorzata Foremniak w „Wysokich obcasach”  Fot. Sylwia Dąbrowa 

Celebrytka wyskoczyła z dzieć-
mi i partnerem do stolicy 
Włoch. Pretekstem był chrzest 
jej siostrzeńca w polskim ko-
ściele św. St. Kostki. Aktorka 
pochwaliła się na Instagramie 
relacją z wypadu i mnóstwem 
zdjęć. Widać na nich, że w cią-
gu trzech dni zaliczyła najważ-
niejsze atrakcje turystyczne 
Rzymu i Watykanu.

Olga Frycz zaliczyła atrakcje

54-letnia aktorka gościła 
w podcaście „Zza kulis”. 
W trakcie rozmowy poruszy-
ła temat przemijającego cza-
su i swojego wieku. – Ja się 
bardzo dobrze czuję ze so-
bą, ale chciałabym mieć 10 
lat mniej. Upływający czas 
jest dla mnie przerażający – 
stwierdziła. I dodała: – Nikt 
mnie nie przekona, że więk-
szość swojego życia mam 
za sobą. Nie ma opcji, ale jak 
sobie pomyślę, ile czasu 
jeszcze mi zostało, to jest mi 
k***a strasznie przykro 
– podsumowała. 
(GZL)  Fot. Sylwia Dąbrowa 

Izabeli Kunie jest przykro

W TELEWIZJI

Życie toczy się dalej
Polsat Film, 21:00
Claire (Jane Fonda) i Evelyn 
(Lily Tomlin) spotykają się 
po latach na pogrzebie 
wspólnej przyjaciółki. Po-
stanawiają zemścić się na 
wdowcu, który skrzywdził 
kiedyś Claire. Do wymierze-
nia sprawiedliwości brakuje 
im tylko... broni.

Słodziak
TVP Kultura, 21:05
Inspirowana historią życia 
Shii LaBeoufa opowieść o 
zmaganiach młodego aktora 
z rzeczywistością i własnymi 
demonami. Kolejne etapy 
życia aktora portretują Noah 
Jupe oraz Lucas Hedges. La-
Beouf wciela się (odważnie  
i być może w ramach terapii)
w trudną, niewdzięczną rolę 
własnego ojca.

Ciemna strona starożytnej 
Grecji
Polsat Viasat History, 22:00
Starożytna Grecja kojarzy 
nam się z filozofią i demo-
kracją, ale ta wielka cywili-
zacja miała również swoją 
mroczną stronę, którą ten 
serial ukazuje od najwcze-
śniejszych czasów aż po 
epokę helleńską.

Szepty mroku 3
AMC, 22:00
Akcja kolejnej części roz-
poczyna się sześć miesięcy 
później. Porucznik Leaphorn 
i Jim Chee prowadzą śledz- 
two w sprawie zaginięcia  
dwóch chłopców. A Berna- 
dette Manuelito, która roz- 
poczęła nowe życie 800 
kilometrów od domu, odkry-
wa spisek związany z prze-
mytem ludzi i narkotyków.

 1) dawna nazwa czarnej pas-

  ty do butów,

 6) naczynie na herbatę,
 10) płonie podczas igrzysk olim-
  pijskich,
 11) bezdomny kloszard neapo-
  litański,
 12) buława używana przez star-
  szyznę zaporoską,
 13) oczyszcza podejrzanego z 
  zarzutów,

 14) fortel Onufrego Zagłoby,
 17) zajęcie na boku, dodatko-
  wa praca,

 20) … Przybylska z estrady,
 23) zastój w gospodarce, sta-
  gnacja,
 25) ptak budujący gniazda w 
  sitowiu,

 27) tnąca krawędź narzędzia,
 28) podstawa aparatu fotogra-
  ficznego,
 30) średniowieczny aktor wę-
  drowny,

 32) wyższy duchowny katolicki,
 33) zgrubienie na powierzchni 
  ciała,
 35) … Papierów Wartościowych 
  w Warszawie,

 36) … Jan Okoń, polski poeta,
 37) rodzaj sieci rybackiej,
 38) „… o Basię”, powieść Kor-
  nela Makuszyńskiego,
 39) puszysty ogon wiewiórki.
 Pionowo:

 1) miejsce pracy Ignacego 
  Rzeckiego,
 2) celny lub skarbowy,
 3) zły duch w wierzeniach arab-
  skich,
 4) kieliszek wódki dla Niemca,

 5) ruchy mięśni twarzy,
 6) ubezpiecza kolumnę wojska,
 7) trzeci okres mezozoiku,
 8) krewny w linii męskiej,
 9) śpi często na zapiecku,
 15) modląca się postać w sztuce,
 16) harcerz z Wielkiej Brytanii,
 18) europejski kraj z Rygą,
 19) Lukullusa lub Baltazara,
 21) staropolska jednostka miary,
 22) Wielki lub Mały na niebie,

 24) bezsensowna, pusta gada-
  nina,

 26) cisza na morzu, flauta,
 28) cienki, mocny sznurek,
 29) klątwa kościelna, ekskomu-
  nika,
 30) „Pieprz i …”, program pod-
  różniczy,
 31) indygo lub tanina,
 34) „… według Kiepskich”, pol-
  ski serial komediowy.

KRZYŻÓWKA NR 172

ROZWIĄZANIE NR 171
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Wszystkie mecze będą transmi-
towane na kanałach Polsatu 
Sport: w Polsacie Sport 1, Polsa-
cie Sport 2 i kodowanych Polsat 
Sport Premium i oraz Polsat 
Sport Premium 2. Najpierw 
czyli o godz. 18:45, odbędą się 
równocześnie mecze NK Celje 
– Legia i Sparta Praga – Raków. 
Potem o godz. 21:00 czekają nas 
spotkania Rayo Vallecano – 
Lech i Shkendija Tetowo – Ja-
giellonia. Nie będzie darmo-
wego streamu w internecie; 
za dostęp do platformy Polsat 
Box Go trzeba zapłacić 50 zło-
tych.  

Legię czeka wymagające za-
danie. Zagra z trzecim w tabeli 
Celje, który wygrał dotąd 
i z Shamrock Rovers (2:0), 
i AEK-iem Ateny (3:1). W jego 
kadrze nie brakuje polskich ak-
centów. Pewnie miejsce w skła-
dzie mają były stoper Śląska 
Wrocław Łukasz Bejger oraz 
występujący na lewym boku 
Artemijus Tutyskinas, którego 
możemy kojarzyć z gry dla ŁKS 
Łódź i reprezentacji Litwy. 
Zgłoszony do rozgrywek został 
jeszcze Żan-Luk Leban. Młody 
bramkarz reprezentacji Słowe-
nii fachu uczył się w warszaw-
skiej szkółce Escoli Varsovia. 
Z Legią na mecz nie polecieli 
kontuzjowani Arkadiusz Reca 
i Noah. Tymczasowy trener 
Inaki Astiz liczy, że drużyna za-
gra tak jak w końcówce ligo-
wego klasyku z Widzewem 
Łódź (1:1). Gra toczyć się będzie 
na stadionie mogącym pomie-
ścić około 13 tys. chętnych. Za-

gwiżdże hiszpański sędzia Ja-
vier Alberola Rojas. Według 
bukmacherów to rywale naszej 
drużyny są nieznacznym fawo-
rytem.  

Drugi raz z rzędu do Czech 
zawitał właśnie Raków. Zespół 
Marka Papszuna pod koniec 
października ugrał remis (1:1) ze 
zdobywcą krajowego pucharu, 
Sigmą Ołomuniec. Teraz zada-
nie wydaje się trudniejsze, po-
nieważ w stolicy zagra z preten-
dentem do tamtejszego tytułu, 
Spartą, która na krajowym po-
dwórku ma tyle samo punktów 
co faworyzowana Slavia. W Li-

dze Konferencji radzi sobie póki 
co ze zmiennym szczęściem. 
Drużyna prowadzona przez 
Duńczyka Briana Priske (wcze-
śniej był trenerem Jakuba Mo-
dera w Feyenoordzie Rotter-
dam) rozbiła wprawdzie 
Shamrock Rovers (4:1), ale po-
tem uległa HNK Rijeka (0:1) 
i w tabeli jest za niepokonanym 
Rakowem – na piętnastym 
miejscu. W Rakowie mimo to 
zdają sobie sprawę ze skali wy-
zwania. Piłkarze są zmotywo-
wani niedzielną wygraną 
nad Jagiellonią Białystok. Tre-
nerowi sen z powiek spędzają 

kontuzje. Do długiej listy dołą-
czył Jean Carlos Silva.  

Jeżeli Legię i Raków czekają 
wyzwania, to cóż powiedzieć 
o Lechu, który zdążył już prze-
grać z półzawodowym Lincol-
nem Red Imps (1:2) z Gibraltaru, 
a teraz wystąpi przeciwko hisz-
pańskiemu Rayo Vallecano. 
Nasz mistrz jest daleki 
od formy. W weekend szczęśli-
wie uniknął domowej porażki 
z Motorem Lublin (2:2), z któ-
rym przegrywał od 20 minuty 
0:2. Teraz z kolei poprzeczka 
może być zawieszona tak wy-
soko jak w meczach z Crveną 
zvezdą Belgrad w el. Ligi Mi-
strzów czy Genkiem w el. Ligi 
Europy. Rayo potrafiło już 
w tym sezonie zremisować 
z Barceloną Roberta Lewan-
dowskiego i Wojciecha Szczę-
snego. Jest też podrażnione ło-
motem od Villarrealu (0:4) po-
przedzonym zaskakującym re-
misem z Hacken (2:2) w Lidze 
Konferencji.  

Po zadyszce w rodzimej Eks-
traklasie (dwie porażki z rzędu) 
na zwycięską ścieżkę zamierza 
powrócić Jagiellonia. Są po-
wody ku temu, by sądzić, że tak 
faktycznie się stanie. W Lidze 
Konferencji drużyna Adriana 
Siemieńca radzi sobie bowiem 
rewelacyjnie; na inaugurację 
pokonała maltański Hamrun 
(1:0), a następnie zremisowała 
na wyjeździe z bardzo wyma-
gającym Strasbourgiem (1:1), 
który przecież chwilę wcześniej 
ugrał na swoim podwórku re-
mis z samym PSG. Teraz rywa-
lem Dumy Podlasia będzie ma-
cedońska Shkendija, która 
przegrała ze wspomnianym 
Rayo (0:2) i skromnie pokonała 
irlandzki Shelbourne (1:0) 
po samobójczym trafieniu. 
Mieć się na baczności powinni 
boczni obrońcy, bo w Tetowie 
showmanem jest bramko-
strzelny skrzydłowy rodem 
z Senegalu Fabrice Tamba. 

Jacek Czaplewski
redakcja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Polskie zespoły 
 zagrają na wyjeździe. Legia 
Warszawa zagra w Słowenii, 
Raków Częstochowa w Pra-
dze, Jagiellonia Białystok 
w Macedonii Północnej, zaś 
Lech Poznań w Hiszpanii.

Nasze drużyny walczą 
o punkty w Lidze Konferencji 

Robert Lewandowski po wybit-
nych latach spędzonych w Bo-
russii Dortmund i w Bayernie 
Monachium, w lipcu 2022 roku, 
trafił za 45 milionów euro do FC 
Barcelony. Przez ponad trzy lata 

w „Dumie Katalonii” zdobył 105 
bramek w 157 meczach. W 52 
meczach poprzedniego sezonu 
strzelił 42 gole i zaliczył 3 asysty. 
W obecnych rozgrywkach klu-
bowych trafił do siatki 4 razy 
w 10 meczach, gdyż dwukrotnie 
pauzował z powodu urazów 
mięśniowych.  

Polski goleador wątpi, czy 
w obecnym sezonie uda mu się 
powtórzyć statystyki z sezonu 
2024/25. – Jeśli chodzi o liczby, 
nie wiem, czy uda mi się to po-
wtórzyć, ponieważ opuściłem 
wiele meczów z powodu kontu-
zji, ale kiedy wrócę na boisko, 

moje minuty i bramki prawdo-
podobnie będą takie same. Ro-
zumiem, że w moim wieku nie 
mogę grać tak dużo jak kiedyś, 
ale radzę sobie dobrze. Trenuję 
na bardzo wysokim poziomie 
i jeśli gramy zespołowo, to na-
szym napastnikom jest bardzo 
łatwo. Jeśli będziemy ciężko pra-
cować, rezultaty przyjdą – 
stwierdził Lewandowski. 

Zapytany o umowę z Barce-
loną, która wygasa 30 czerwca 
2026 roku „Lewy” powiedział, 
że zachowuje spokój. – Jeśli cho-
dzi o moją przyszłość, to zacho-
wuję spokój. To coś, o czym po-

myślę później. Teraz są ważniej-
sze rzeczy – drużyna i moja re-
prezentacja. Skupiam się na tym, 
żeby robić wszystko, co w mojej 
mocy, aby wygrywać mecze 
i trofea. Teraz to mam w głowie. 
W tym momencie nie myślę 
wiele o przyszłości, nie spieszę 
się z tym. Kluczowe będą odczu-
cia na koniec sezonu – powie-
dział 37-latek. 

Zapytany o swój stan zdrowia 
po kontuzjach, szczególnie mię-
śniowej, kilkunastodniowej, Po-
lak odpowiedział, że fizycznie 
czuje się dobrze i teraz skupia się 
na grze i pomocy drużynie. – Fi-

zycznie czuję się bardzo dobrze 
po wyleczeniu urazu. Dostałem 
już minuty w ostatnich dniach, 
teraz najważniejsze dla mnie jest 
to, w jaki sposób mogę pomóc 
drużynie, aby wygrać kolejne 
spotkania – oznajmił. 

Opowiedział też o wpływie 
gry w reprezentacji na jego kon-
dycję fizyczną. – W tym sezonie 
straciłem sporo czasu na grę, 
ale gra w reprezentacji na-
prawdę mi pomogła. Plan, 
który realizowałem, był skro-
jony specjalnie dla mnie. Do-
świadczeni trenerzy doradzili 
mi, jakie ćwiczenia będą dla 

mnie najbardziej korzystne i je-
stem bardzo zadowolony z re-
zultatów. Czuję się świetnie 
i mam nadzieję, że będę mógł 
grać na najwyższym poziomie 
do końca sezonu. Kiedy mamy 
do rozegrania tak dużo meczów 
w trakcie sezonu, ważne jest to, 
aby w decydujących momen-
tach rozgrywek być w najlep-
szej formie. Jestem w futbolu 
od wielu lat, dysponuję sporym 
doświadczeniem, wiele widzia-
łem, więc zachowuję spokój. 
Ważne jest to, jak kończysz se-
zon, a nie jak zaczynasz – wy-
znał. ą

Daniel Świderski
redakcja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Robert Lewan-
dowski przed meczem 4. ko-
lejki Ligi Mistrzów wypowie-
dział się nt. kontuzji, strzelec-
kiej skuteczności i swojej 
przyszłości w Barcelonie oraz 
reprezentacji Polski.

„Lewy” o swojej przyszłości: „Ważne, jak kończysz, nie jak zaczynasz”

Selekcjoner reprezentacji Pol-
ski Jan Urban powołania 
na dwa ostatnie mecze zasad-
niczej fazy eliminacji do mun-
dialu, z Holandią i Maltą, 
ogłosi w piątek 7 listopada. To 
wszystko przez mecze repre-
zentantów w europejskich pu-
charach. Reprezentanci sta-
wią się na zgrupowanie w po-
niedziałek 10 listopada, 
po weekendowych meczach 
ligowych. 

Kadrowicze przyjadą tym ra-
zem nie do Katowic, tak jak 
w czerwcu, wrześniu i paździer-
niku, a wrócą do Warszawy, 
gdyż pierwszy mecz w listopa-
dzie zagrają z Holandią na PGE 
Narodowym 14 listopada. W po-
niedziałek nie będzie jednak 
konferencji prasowej. Pierwszy 
dzień medialny odbędzie się 
w Święto Niepodległości, czyli 
11 listopada. 

Poza konferencją prasową 11 
listopada piłkarze mają w pla-
nach pierwszy trening. Prawdo-
podobnie odbędzie się on w Le-
gia Training Center (LTC) w pod-
warszawskich Książenicach. 
Mecz z Holandią na PGE Naro-
dowym odbędzie się w piątek 14 
listopada. Następnego dnia ka-
dra wyleci na Maltę i tam już roz-
poczną przygotowania do ostat-
niego meczu zasadniczej części 
eliminacji – z Maltańczykami. 

Polacy zajmują drugie miej-
sce w grupie G z dorobkiem 13 
punktów. Biało-Czerwoni tracą 
trzy punkty do Holandii, a o trzy 
wyprzedzają Finlandię. Jeśli Po-
lacy pokonają Oranje, to za-
pewne zakończą eliminacje z ta-
kim samym dorobkiem punkto-
wym. Niestety, nie wyprzedzą 
ich, samym lepszym bilansem 
dwumeczu (w Rotterdamie padł 
remis 1:1). 

Polacy w przypadku pokona-
nia Malty, zapewnią sobie mar-
cowe baraże. Mundial 2026 roz-
pocznie się w czerwcu. Na naj-
ważniejszy turniej piłkarski 
na świecie, do USA, Meksyku 
i Kanady, po raz pierwszy przy-
jadą nie 32 reprezentacje (od 
1998 do 2022), ale do aż 48. ą

Damian Świderski
redakcja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Wiemy, kiedy 
selekcjoner reprezentacji 
Polski Jan Urban ogłosi po-
wołania na listopadowe me-
cze eliminacji mistrzostw 
świata z Holandią i Maltą.

Wiadomo, kiedy Urban 
ogłosi powołania! Kadra 
wraca do Warszawy 

Jagiellonia Białystok w 3. kolejce Ligi Konferencji 
będzie rywalizować ze Skendiją Tetovo
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Najbliższym przeciwnikiem drużyny prowadzonej przez 
Jana Urbana będą Holendrzy. Powołania poznamy w piątek
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Zespół z Islandii w starciu 
z ukraińską ekipą, która w Kra-
kowie podejmuje rywali w eu-
ropejskich pucharach, nie bę-
dzie faworytem. Na papierze  
jest jednym ze słabszych, jakie 
uczestniczą w tym sezonie 

w fazie ligowej Ligi Konferen-
cji. Na ten moment z Breidablik 
z zaledwie jednym punktem 
zajmuje 30. miejsce w tabeli 
(na 36 sklasyfikowanych). 
Szachtar ma trzy „oczka”  i pla-
suje się na 17. pozycji. 

Breidablik wspomniany 
punkt wywalczył w poprzed-
niej kolejce, gdy zremisował 
u siebie bezbramkowo z fiń-
skim Kuopion Palloseura. Z ko-
lei w pierwszej kolejce Island-
czycy przegrali w Szwajcarii 
z FC Lausanne-Sport 0:3.  

Breidablik to aktualny 
mistrz Islandii, którego nie tak 

dawno mieliśmy okazję oglą-
dać w Polsce. W II rundzie eli-
minacji Ligi Mistrzów piłkarze 
z północy grali z Lechem Po-
znań i zostali dość brutalnie po-
traktowani przez mistrza Pol-
ski. W Grodzie Przemysława 
„Kolejorz” wygrał bowiem 
z nimi aż 7:1. Rewanż był for-
malnością, ale i ten mecz po-
znaniacy wygrali. Tym razem 
skromnie, 1:0. 

Po odpadnięciu z Ligi Mi-
strzów Breidablik walczył w eli-
minacjach Ligi Europy. Tutaj 
stoczył już bardziej wyrównane 
boje z bośniackim Zrinjskim Mo-

star. W pierwszym meczu, roze-
granym w Bośni i Hercegowinie, 
padł remis 1:1. W rewanżu jed-
nak górą byli goście. Zrinjski wy-
grał 2:1, a Breidablikowi pozo-
stała gra w Lidze Konferencji.  

Żeby dostać się do fazy ligo-
wej, Islandczycy musieli poko-
nać jeszcze jeden szczebel. Za-
grali w Virtusem z San Marino 
i tym razem okazali się lepsi. 
Wygrali 2:1 u siebie oraz 3:1 
na wyjeździe i już mogli sposo-
bić się do gry w fazie ligowej. I to 
dzięki temu będzie można ich 
oglądać w czwartkowy wieczór 
na stadionie Wisły.ą

Bartosz Karcz
bartosz.karcz@polskapress.pl 

PIŁKA NOŻNA. Dzisiaj o godz. 
18:45 na stadionie Wisły ro-
zegrany zostanie kolejny 
mecz Ligi Konferencji. 
Szachtar Donieck podejmie 
Breidablik Kopavogur. 

Mistrzowie Islandii zagrają w Krakowie 

Puszcza Niepołomice                    1 (1) 
Stal Mielec                                                 1 (0) 
Bramki: 1:0 Cholewiak 14, 1:1 Kruszelnicki 64. 
Puszcza: Perchel - Barczakl, Kasolikl, K. Stę-
pieńl, Przybyłko (69 Mroziński) - Kanach (65 
Walski), Stec - Iwaol (83 M. Stępień), Nasci-
mento (65 Śmiglewskil), Cholewiak - Simon 
(83 Korczakowski).  
Stal: Matys - Diezl, Puerto, Sengerl, Kavcić 
(78 Matynia) -  Wlazłol, Domański (89 Niedź-
wiedź), Sommerfeld (46 Pisek) - Szeliga (89 Sa-
dłocha), Losadal, Kruszelnicki.  
Sędziował: Mateusz Jenda (Warszawa).  
Widzów: 925.  
 
To ostatnie zwycięstwo u siebie 
miało miejsce jeszcze w ekstra-
klasie, gdy Puszcza pokonała 
Piasta Gliwice 2:1. Później przy-
szło pięć meczów w ekstrakla-
sie, siedem w I lidze i dwa w Pu-
charze Polski, gdy „Żubry” 
na swoim terenie nie były 
w stanie wygrać. W sumie, li-
cząc z środowym meczem, se-
ria trwa już piętnaście meczów.  

Ten mecz miał zostać roze-
grany w poniedziałek, ale 
opady deszczu storpedowały te 
plany. Szybko jednak ustalono 
nowy termin i oba zespoły wy-
szły na boisko nawet nie 48 go-

dzin od pierwotnej daty tego 
starcia.  

Pierwsza groźnie zaatako-
wała Stal. W 8 min goście mieli 
stuprocentową sytuację, gdy 
w polu karnym znalazł się Ma-
tija Kavcić. Strzelał z bliska, 
może siedmiu metrów, ale Mi-
chał Perchel świetną interwen-
cją uratował zespół od straty 
gola.  

Sześć minut później było 
już 1:0, ale dla Puszczy. Duża 
w tym zasługa Kacpra Przy-
byłki, który posłał świetne po-
danie w pole karne. To była 
taka piłka „na nos”. Mate-
uszowi Cholewiakowi pozo-
stało tylko dobrze przyjąć 
piłkę, oddać mocny, celny 

strzał. Wszystkie te elementy 
pomocnik Puszczy wykonał 
bardzo dobrze i „Żubry” wy-
szły na prowadzenie.  

Kolejne minuty to głównie 
gra w środku pola, ale w 31 min 
urodziła się sytuacja, w której 
Puszcza mogła podwyższyć 
wynik. Z pola karnego strzelał 
głową Kacper Przybyłko. Było 
to uderzenie sytuacyjne, 
sprytne, taki lob, który jednak 
sprawił Michałowi Matysowi 
wiele problemów. Ostatecznie 
bramkarz Stali wyszedł z opre-
sji obronną ręką.  

Końcówka pierwszej po-
łowy należała już bardziej 
do Stali. Kilka razy w polu kar-
nym Puszczy mocno się zako-

tłowało, ale ostatecznie niepo-
łomiczanie wyszli z tego 
obronną ręką.  

Od początku drugiej połowy 
wciąż drużyną częściej będącą 
w ataku była Stal. Puszcza zo-
stała zepchnięta do bardzo głę-
bokiej defensywy. Broniła się 
jednak dobrze, trudno było na-
wet mówić o jakichś klarow-
nych okazjach mielczan 
na gola. Do czasu jednak, bo-
wiem w 64 min do prostopa-
dłego podania wystartował Pa-
weł Kruszelnicki. Znalazł się 
w sytuacji sam na sam z Micha-
łem Perchelem, obiegł go 
i z ostrego kąta posłał piłkę 
do siatki.  

Od tego momentu domi-
nowała już przede wszystkim 
walka. Sporo było twardych, 
nawet ostrych starć. Posy-
pały się żółte kartki. Obie 
strony szukały też okazji 
na strzelenie zwycięskiego 
gola, ale ten już nie padł. 
Na domowe zwycięstwo 
w Niepołomicach muszą 
jeszcze poczekać. W tym 
roku będzie na to już tylko 
jedna szansa, gdy w ramach 
17. kolejki Puszcza podejmie 
na swoim stadionie  21 listo-
pada Miedź Legnica.  

Punktów „Żubry” muszą 
jednak szukać również na wy-
jazdach, bowiem ich sytuacja 
w tabeli wciąż jest daleka 
od komfortowej. W najbliższej 
kolejce podopieczni trenera To-
masza Tułacza zagrają na bar-
dzo trudnym terenie w Łodzi 
w ŁKS-em. ą

Bartosz Karcz
bartosz.karcz@polskapress.pl

I LIGA PIŁKARSKA. Od 16 marca 
Puszcza czeka na domowe 
zwycięstwo. Wczoraj „Żu-
bry” mogły zaksięgować 
komplet punktów na swoim 
stadionie, ale tylko zremiso-
wały ze Stalą Mielec 1:1.  

Puszcza wciąż bez przełamania. 
„Żubry” nie wygrywają u siebie

Co na to sam zainteresowany?  
- Najważniejsze jest to, co trener 
i sztab mi mówią, jak zarządzają 
tym, co robię, rozmawiamy 
po każdym meczu. Oczywiście 
chcę się poprawić, jestem dla sie-
bie wymagający - mówi. 

Sutalo ponosi konsekwencje 
ofensywnej mentalności. Jak 
mówi, niedostatki stara się 
po analizie wyeliminować w in-
dywidualnych treningach.  

- Nie przestanę iść do przodu, 
tylko dlatego, że kiedyś popełni-
łem błąd. Staram się grać inaczej 
niż zwykły obrońca, biec z piłką, 
być częścią ofensywy. Jeśli cho-
dzi o defensywę, to muszę bar-
dziej zwrócić uwagę na stronę fi-
zyczną. Rozmawiałem z trene-
rami, czasem za dużo tracę 
na tych wyjściach i powrotach, 
pojawia się zmęczenie, problem 
z koncentracją i przytrafiają się 
błędy. Trzeba umieć mądrze oce-
nić, kiedy opłaca się iść do ataku, 
a kiedy sobie powiedzieć: Jesteś 
obrońcą, musisz zostać, są inni 
od akcji ofensywnych. Nad po-
dejmowaniem takim decyzji 
pracuję. 

Cracovia w tym sezonie spi-
suje się bardzo dobrze, od po-

czątku rozgrywek jest w czo-
łówce tabeli. Jednak ostatnie me-
cze pozostawiły niedosyt: tylko 
punkt w dwóch poprzednich ko-
lejkach ekstraklasy i ledwie 5 
w ostatnich pięciu; do tego od-
padnięcie z Pucharu Polski. 

- To trudny okres, ale nie aż 
tak bardzo, bo gramy całkiem 
dobrze. Dużo rozmawiamy 
o tym, co możemy poprawić, 
żeby być lepszym zespołem. 
Wiemy, że wszystko zależy 
od nas - żeby motywować się 
wzajemnie się na treningach, być 
gotowym na 90 minut pełne 
energii - mówił Sutalo. 

Dodał: - Ostatnie wyniki 
ostatnie nie były zadowalające, 
ale nasz zespół jest dobry, ma  
wysokiej jakości zawodników. 
Inne drużyny też mają takie 
trudniejsze momenty. Mam na-
dzieję, że wyjdziemy z tego trud-
niejszego okresu silniejsi i wró-
cimy do zwycięstw. 

Obrońca przyznaje, że współ-
praca z trenerem Luką Elsnerem 
jest wręcz wzorowa. - Jest dobra 
„chemia” między nim i wszyst-
kimi zawodnikami. Rozmawia-
łam z nim przed przyjściem tu-
taj, poznałem plan projektu, jak 
chce grać. Od początku mi się to 
spodobało, całą karierę grałem 
w systemie z trójką w obronie. 
Treningi i gra są ciekawe, dużo 
rzeczy robimy z piłką. Trener 
wie, gdzie chce być, a my, zawod-
nicy musimy za nim podążać - 
zaznaczył Sutalo. 

 Cracovia w najliższy piątek  
(7 listopada) zagra na wyjeździe 
z Radomiakiem. ą

Artur Bogacki
artur.bogacki@polskapress.pl

EKSTRAKLASA PIŁKARSKA. Bo-
sko Sutalo w ostatnich me-
czach miał miejsce w wyjścio-
wym składzie Cracovii. 
Obrońca zbierał różne opinie, 
w defensywie nie do końca 
spełnia oczekiwania.

Obrońca Cracovii płaci 
za ofensywną mentalność. 
Decyzje muszą być lepsze

Nie brakowało wczoraj twardych starć w Niepołomicach. 
O piłkę walczą Filipe Nascimento i Piotr Wlazło
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Bosko Sutalo do Cracovii trafił przed tym sezonem. 
Poprzednio występował w Belgii, w Standardzie Liege
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SPORT
www.sportowy24.pl

SPORT W TV 
Czwartek: 17:30 Polsat Sport 
3, siatkówka: AZS Olsztyn  
- Trefl Gdańsk; 18:35 Polsat 
Sport 1, piłka nożna (Liga Kon-
ferencji): Celje - Legia; 18:35 
Polsat Sport 2, piłka nożna 
(LK): Sparta Praga - Raków; 
19:40 TVP Sport, hokej (Euro-

pejski Puchar Narodów): Pol-
ska - Włochy; 20:30 Polsat 
Sport 3, siatkówka: Projekt 
Warszawa - Resovia; 20:50 
Polsat Sport 1, piłka nożna 
(LK): Rayo Vallecano - Lech; 
20:50 Polsat Sport 1, piłka 
nożna (LK): Szkendija Tetowo 
- Jagiellonia. 

LOTTO 
Wtorek, 4.11. Multi Multi, 22: 
5, 7, 9, 11, 16, 20, [26], 28, 35, 
37, 44, 47, 48, 59, 62, 63, 65, 
66, 72, 74. Kaskada, 22: 1, 3, 
4, 5, 7, 14, 17, 19, 20, 22, 23, 
24. Ekstra Pensja: 1, 7, 10, 28, 
32 + 3. Ekstra Premia: 5, 11, 
13, 31, 34 + 4. Mini Lotto: 13, 

19, 28, 31, 36. Lotto: 4, 23, 34, 
37, 45, 46. Lotto Plus: 15, 17, 
18, 23, 43, 46. Eurojackpot: 
3, 21, 22, 33, 39 + 1, 9. 
Środa, 5.11. Multi Multi, 14: 2, 
8, 13, [23], 28, 32, 33, 40, 41, 
43, 48, 52, 56, 58, 66, 71, 73, 
74, 76, 80. Kaskada, 14: 1, 4, 5, 
6, 7, 12, 13, 16, 18, 20, 23, 24.
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